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Były chwile, gdy jedność duchowa naro­
du bvla zagrożona, gdy niebezpieczeństwo u- 
tratv świadomości wielkich celów narodowych 
troska najgłębsza napełniać mnsialo serca pa- 
lrvjotvczne. Wypadki wojenne spadły z laką 
siłą na nieprzygotowane umysły, że pod ich 
naciskiem załamał się front solidarności naro­
dowej, któremu za hasło służyło imię całej 
Polski. Miejsce jasnego ujęcia polskiego inte­
resu i polskiej przyszłości w myśl przekaza­
nych nam, niezniszczalnych aspiracji, które z 
krwawicy pokoleń czerpią swą silę i wartość, 
zajęły różnorakie na prędce dorobione „orjen- 
lacje“, ulegające sugiestji chwili i służące 
skrajnemu oportunizmowi, opatrzonemu szum­
ną etykietą realizmu politycznego. Bądźmy 
szczerzy: od tego oportunizmu nie ustrzegły się 
żadne kierunki polityczne w Polsce, o ile wy­
stąpiły na szeroką widownię. Zabrakło w 
chwili krytycznej człowieka, któryby w za­
gmatwanym splocie wypadków i rodzących się 
sprzeczności jasnem słowem wskazał drogę 
polityczną, odpowiadającą godności narodu i 
wielkości chwili. Tu trzeba było duszy Koś­
ciuszki. jego hartu niezłomnego, jego czujnego, 
mądrego i wiernego instynktu, ogarniającego 
zawsze i wszędzie cały naród polski.

Powoli dopiero myśl polska oswajała się 
z bogactwem wrażeń, zmieniających się z prze­
rażającą szybkością. Długość wojny zbawien­
ną była dla społeczeństwa, które, pozbawione 
gienjalnego przewodnictwa, o własnych silach 
przyzwyczajać się mnsialo do szukania dróg w 
labiryncie kontrastów wojennych. Zniknęły 
gorączka i nerwowość, zniknęło przecenianie 
wpływów obcych, przyjaźni jednych, wrogiego 
nastroju innych, Uczuliśmy się już nie łódką 
bez steru, będącą igraszką fali, lecz statkiem, 
silnie spojonym, któremu mimo wahań rozli­
cznych można jednak nadać pewien kierunek. 
Naród odnalazł siebie. Myśl polska, ta szczera, 
niesfałszowana niby płomień żnicza z pokole­
nia na pokolenie przechodząca myśl o wolności 
kraju, przebiegła zwycięsko przez kordony i 
zjednoczyła wszystkie szczerze polskie żywio­
ły. Jak mara złowroga pierzchnęły zamysły 
zrezygnowania z polskości jakiejkolwiek dziel­
nicy dlatego, że ona niewygodną się zdawała 
pewnym planom politycznym. Sztuczny po­
dział na aktywistów i pasywistów zniknął pod 
Wpływem wypadków, które przewróciły wszy­
stkie krótkowzroczne rachuby i plany ambitne 
garstki łudzi, pretendujących do przodowania 
narodowi a pozbawionych wszelkich ku temu 
zdolności. Smutna historja T. Bady Stanu 

/dowodnie wykazała bankructwo polityki tak 
zwanej aktywistycznej. Gdy chodziło o to, że­
by kraj wydobyć z matni bezsilności, masko­
wanej pozorami, gdy mocarstwa centralne zde­
cydowały się pierwszy krok naprawdę realny 
ku tworzeniu organizacji państwowej uczynić, 
yyówczas nie aktywiści czystej próby, lecz mę­
żowie, zaliczani jeszcze wczoraj do pasywis­
tów. stanęli na czele wdadzy. I odrazu staje 

i się jasnem, że nikł nie myśli psuć istotnej pra­
cy państwowo- twórczej, o ile ona w danych 

(^warunkach jest możliwą. Była to tylko złoś­
liwa legienda aktywistów, którzy starali się w 

\obcych wmówić, że oni jedynie są zdobni do
budowania Polski,

Dziś cały naród bez uprzedzeń stoi wobec 
Ppcy, jaką przyjęła na swe barki Rada Re­
gencyjna i życzy poczynaniom jej jaknaj- 
Większego powodzenia. Równocześnie copraw- 

i da. jasnem jest jak na dłoni, że Rada Regien- 
ycyjna w danych warunkach nie może być re­
prezentacją całego narodu. Powołaną ona zo- 
i*tala jako naczelna władza dla jednej dzielnicy 
'* i w tvin zakresie jeszcze swobodę jej krępują 
Ograniczenia Patenlu konstytucyjnego, który 
i*ta wewnątrz szerokie daje prawa ingierencji
¡Przedstawicielom państw okupacyjnych, na 
?$»'Q<trg gaś ażjo końca qkupaeji pozbawia
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ją wszelkich pełnomocnictw międzynarodo­
wych. Przy tym charakterze Rada Rcgiencyj 
na nie jest i nie może bvć jedyną reprezentan­
tką interesów politycznych polskich. Przed­
stawicielstwa takiego nie ma w danej chwili, 
bo nie ma warunków do stworzenia go. Tu 
musi wstąpić w swe prawa inicjatywa samtu 
rzutna tych żywiołów, które jedność ducha 
narodowego cenią jako najwyższe dobro i 
które już swej siły dowiodły, unicestwiając 
wszelkie próby rozbicia i rozszczepienia naro; 
du. Nie ma dzisiaj widomej władzy rozkazo­
dawczej dla narodu. Ale jest już żywe poczu­
cie moralne jedności i solidarności całego na­
rodu, które znakomitą stanowi busolę dla 
wszelkich działań publicznych. Ono to umoż­
liwia wyczucie każdego odchylenia od linii 
wskazanej wspólnemi aspiracjami, ono daje 
aprobatę wszelkim wystąpieniom w myśl tych­
że aspiracji podjętym. Duch narodu skonsoli­
dował się, stężał i nabrał hartu w ogniu przejść 
wojennych. To jest prawdą radosną, która 
daje nam najlepszą rękojmię na przyszłość.

Posiedzenie sejmowego Koła Polskiego w 
Berlinie, wyznaczone na poniedziałek dn. 5. 
hm. o godzinie 6. wieczorem celem omówień'a 
zapowiedzianych przez rząd nowych ustaw i 
wybrania referentów, nie odbędzie się, ponie­
waż rząd dotąd nie przedłożył Sejmowi pro­
jektów owych ustaw.

Poznań, dn. 3. listopada 1917 r.
Dr. Mizerski, prezes Koła.

Komisja budżetowa pruskiej Izby posel­
skiej rozpoczęła dziś przerwane swego 
obrady nad sprawami żywnościowemu Spra­
wozdawcami są pos. Lippmann i korss. Hoesch. 
Obrady są poufne, Kiedy nastąpią obrady ple­
narne zadecyduje konwent seniorów, który 
zbiera się jutro u marszałka sejmowego.

O niemiecko-polskiem towarzystwie w 
Berlinie, o którego założeniu pisaliśmy, donosi 
tygodnik berliński »Mittel-Europa«, że zarząd 
tego towarzystwa tworzą pp. baron Dr. v. Re­
chenberg. prof. Dr. Delbrück, poseł Dr. Pach- 
nicke, poseł Dr. Südekum, hr. Żółtowski, Adam 
hr. Ronikier i Wilhelm Feldman.

Ten sam tygodnik berliński podaje poza- 
tem wiadomość, że w Berlinie utworzono 
świeżo »Sekretariat dia niemiecko­
po 1 sklej polityki« (Sekretariat für 
deutsch-polnische Politik — Berlin SW. 68, 
Markgrafenstr. 73), o którym donosi narazie 
tylko, co następuje:

„»Sekretariat« przekształci się w najbliż­
szym czasie, na zasadzie narad z wybitnemi o- 
sohistościami z świata politycznego, w »W y- 
dział dla n i e m i e c k i e j p o 1 i t yk i pol­
skiej« (Ausschuss für deutsche Polenpolitik), 
który zogniskuje w swem łonie wszystkie te 
koła polityczne, które są za stworzeniem 
państwa polskiego w ramach Eu­
ropy środkowej. W bezpośredniej stycz­
ności z wszvstkiemi czynnikami polityki środ­
kowoeuropejskiej i polskiej »Sekretariat« a 
później »Wydział« pragnie stworzyć dla nie­
mieckiej polityki polskiej wspólne założenia, 
aby zapoczątkować przyłączenie Polski do Eu­
ropy środkowej“.

Rezolucja programowa stronnictwa nar. 
liberalnego. Zarząd narodowo-liberalnej frak­
cji w Parlamencie uchwali! rezolucję, w któ­
rej wypowiada się za przywróceniem „świętej 
zgody“ aż do zawarcia pokoju, za natychmiasto 
wem przeprowadzeniem reformy w Prusach w 
myśl orędzia cesarskiego, za zniesieniem polity 
cznej cenzury — wzgl. za przekazaniem cenzu­
ry odpowiedzialnym władzom.cywilnym.

Partja oprócz tego oświadcza gotowość 
współpracowania nad stworzeniem ustawy, o 
izbach roboczych i zniesieniem przepisów, ście 
śniających ruch robotniczy. W polityce za­
granicznej partja zgadza się z ogólnemi zasa­
dami, wyluszczonemi w odpowiedzi rządu na 
notę papieską, podnosi jednakże., że uchwala 
pokojowa Parlamentu z dn. 19. lipca 1917 r. nie 
ma już faktycznego znaczenia i dla partji nie 
jest obowiązującą. Narodowi liberałowie prze­
ciwni są wykluczaniu jakiejkolwiek partji od 
wpływów na rząd, o iie partja ta jest gotowa 
ponosić odpowiedzialność, brakeja _ narodo- 
wo-liberalna przeciwna jest odłączeniu urzędu 
kanclerza od urzędu pruskiego prezesa mini­
strów. Narady międzyfrakcyjne w niczem np 
naruszają samodzielności partji narodowo-li­
beralne i.

»Alldeutsche Blätter« o uroczystości Koś­
ciuszkowskiej. Do wiązanki głosów hakaty- 
stvcznych o obchodzie Kościuszkowskim w 1 o- 
znaniu doda jemy jeszcze artykuł ,01Kan,lc 
przybocznym wszechniemcow »Alldeutsche 
Blätter«, ponieważ nie jest on pozbawiony pe­
wnych „nowych“ odcieni. Oto, jak brzmi ar­
tykuł w głównych ustępach:

-
■

3.00
5.50
7.50 
4.80

„Co rok w połowie października polacy 
obchodzą uroczystość pamiątkową ku czci 
swojego bohatera rewolucyjnego Kościuszki, 
zmarłego w dniu 15. października 1817 r. Spo­
dziewać się bvlo można, że obchód ten tym ra­
zem będzie szczególnie uroczystym. Chodziło 
przecież o sclną rocznicę zgonu. Nadto 
wskutek ogłoszenia Polski królestwem lwio 
rzeczą możliwą dzień ten także w byłym zabo­
rze rosyjskim obchodzić uroczyście. Kościusz­
ko ucieleśnia polakom ideę narodowej wolnoś­
ci i państwowej niezawisłości a dążenie to zo­
stało teraz osiągnięlem, choć — według pojęć 
polskich — jeszcze nie w pełnej objętości te­
renowej. Kościuszko byt wodzem w powsta­
niu polskiem w 1794 r„ które zostało stłumio­
ne przez wojska pruskie i rosyjskie. Chodziło 
wtedy o obszary, które przy drugim rozbiorze 
Polski w 1793 r. dostały się Prusom, głównie 
o części prowincji poznańskiej, o Mazowsze i 
gubemję kaliską. Rzeczą dziwną się wyda je 
pokazując, na jakie manowce polityka prze­
wrotna zboczyć może, jeśli dowiadujemy się, 
że rząd pruski wyraźnie zezwolił na uroczysty 
ebehód ku czci tego bohatera rewolucyjnego i 
że. w Warszawie nawet niemieckie władze ad­
ministracyjne brały w nim udział. Jeśli przez 
tę. uległość, której doniosłość każdy w Pozna­
niu, mieszkający niemiec sobie uświadamia!, 
chciano polaków zjednać dla pożyczki wojen­
nej — to zawiedziono się w tym względzie.

Przebieg uroczystości w Poznaniu. Inowro­
cławiu, Gnieźnie i innych miejscowościach 
pokazał, dokąd dążą drogi polaków pruskich. 
Przez »proklamację« Polski ruch polsko-naro- 
dowy otrzymał tło realne. Równocześnie poli­
tyka rządu pruskiego umożliwiła »irredentę« 
polską.

Według rozporządzenia prowincjonalnego 
policji nie wolno wywieszać chorągwi o bar­
wach czerwono-białych (polskich); nie wolno 
także nosić tych barw. Mimo to w dniu 15. 
paździenrka powiewały w Poznaniu chorąg­
wie czerwono-białe. Ludność w odświętnym 
stroili przypięła sobie czerwono - białe wstą­
żeczki. Stroili się w nie także żołnierze a na­
wet poszczególni oficerowie polacy. Można 
było widzieć te wstążeczki również u dzieci w 
każdym wieku, nawet u niemowląt wożonych 
w wózkach dziecięcych. Polskie składy były 
zamknięte.. Świętował nawet persona! w skła­
dach.niemieckich. „Naszego święta narodowe­
go nie pozwolimy sobie ukrócić!“

Ulice miasta Poznania przedstawiały wi­
dok nader barwny. Okna hvlv przyozdobione 
kwiatami, popiersiami Kościuszki, nalepkami 
kościuszkowskiemu herbami polskiemi i litew- 
skŁemi obrazami alegoryeźnemi przedstawia­
jącemu wolność Polski, napisami „wolność 
narodu“. Nie brakło, starych kos i broni wo­
jowników ówczesnych rewolucyjnych. Nie­
które domy od dołu, do góry naklejono nalep­
kami. Była to manifestacja przeciw plakatom 
o pożyczce Hindenhurga i innym plakatom 
o pożyczkach wojennych (?) Ustrojono prze­
cież specjalnie w plakaty i chorągwie także 
domurodzenia Hindenhurga, który 
niestety znajduje się w polskich rękach Wśród 
nalepek można było zauważyć wyobrażenie 
czterech ratuszy w Gdańsku, Poznaniu, Krako­
wie i Warszawie. Sprzedawano połowę karty 
pocztowe z podburzającemu widokami. W ko­
ściele farnym odprawiono połowę nabożeństwo 
przy udziale arcybiskupa, niegdyś prymasa 
polskiego. Pp nabożeństwie sokoli w mundu­
rach do powozu odprowadzili arcybiskupa, 
który wygłosił krótką przemogę (?) zakończo­
na słowami »niech żvje!« Niestety nie wiado­
mo do kogo odnosił się ten okrzyk. Wieczorem 
nawet w mieszkaniach suterenowych gorzały 
światła iluminacyjne.

Samo się przez się rozumie, że w. prasie 
polskiej pojawiły się artykuły uroczystościowe 
i że w teatrze odbyło się uroczyste przedsta­
wienie.

Ten powszechny obchód za pomocą nale­
pek ild. bvl starannie przygotowany i kiero­
wany z jednego miejsca. Nastrój wśród lud­
ności jest naturalnym owocem urzędowej poli­
tyki polskiej. Obchód sam i zezwolenie na ob­
chód. wywołał głębokie rozgoryczenie w kołach 
niemieckich. Zasiedziała ludność niemiecku 
czuje, że jest opuszczoną i wydaną polakom.

PoMteOr.Wiaia.
Berlin, 2. listopada.

Nowy kanclerz z polecenia cesarskiego na 
razie pozostanie w Berlinie i w dalszym ciągu 
prowadzić będzie rokowania z partjami polity- 
cznemi w sprawie zmian osobistości na kie­
rujących stanowiskach w Rzeszy i Prusiech. 
Dziś do południa odwiedził hr/ Herlling Dr. 
Michaelisa i feldmarszałka Hindenhurga, po­
czerń, nastąpiły, konferencje z parlamentarju- 
szami. Toczą się rokowania o wstąpienie do 
rządu narodowego liberała Friedberga, oraz 
postępowców Pavera i Dovego. Hr. Herlling 
pozostanie do wtorku w Berlinie, poczerń uda 
się do Bawarji dla załatwienia spraw bawar­
skich, Przewidziane zmiany. składzie. lząd«L
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ukończone zostaną dopiero za jakie dwa ty­
godnie. Ogólnie żvczą sobie, aby Parła tn ent 
czemprędzej się zgromadził i dał sposobność 
nowemu kanclerzowi do wypowiedzenia swe­
go programu. Przypuszczają, że Parlament 
zbierze się w polow’e listopada. Natychmiast 
zostanie wniesiona interpelacja co do ogólnej 
sytuacji politycznej, na którą nowy kanclerz 
odpowie. Odpowiedź ta stanowić będzie pro­
gram, zgodny z zapatrywanymi większości 
Parlamentu, która przy tej sposobności nowe­
mu kanclerzowi uchwali wotum zaufania.

Jak donosiliśmy wczoraj, postępowiec 
Payer zostać ma wicekanclerzem w miejsce 
Dr. Helffericha. Przeciwko Paverowi podnosi 
praw’ca zarzut, że jest również niemcem po­
łudniowym. tak, że wszystkie ważne urzędy W 
Rzeszy byłyby w rękach południowych niem- 
ców, gdyż i sekretarz stanu dla spraw zagra­
nicznych p. Kühlmann pochodzi z południa. 
Prawica żąda, by urząd wicekanclerza zajął 
prusak. Równo"ześnie z MichaePsem ustępują 
szef kancelarii Rzeszy von Grävenitz i szef biu­
ra prasowego przv kancclarji Rzeszy von 
Braun. Sekretarz stanu urzędu żywnościowe­
go Waldow pragnie widocznie pozostać na sta­
nowisku. gdyż »N o r d d. A 11 g. Ztg.« zaprze­
cza. jakoby robił trudności w przeprowadzę-, 
niu reformy wyborczej.

Sl« lisio stronnictw 
wobec nowego kanclerza.

Prasa wszechniemiecka wita no­
wego kanclerza nader nieżyczliwie. »Bert 
N eueste Nachrichten« udzielają nowe­
mu kierownikowi Rzeszy wotum nieufności beż 
zastrzeżeń, pisząc między innemi: „Nie możemy 
pod żadnym warunkiem mieć zaufania do mę­
ża stanu, który właśnie niedawno, jako bawar­
ski prezes ministrów broni! mvśli konserwaty­
wnych, a dziś zanim jeszcze został kanclerzem, 
zapatrywania te w większej części zarzuca i 
pozwoli się wiązać programem dotychczas 
przez siebie zwalczanym. Powołanie lir. Hert- 
linga stanowi prawdziwy początek rozkładu 
konstytucji Rzeszy i, jak się obawiamy, walki 
partyjnej, która przyniesie korzyść i radość tyl­
ko Socjalnej Demokracji. Drugi stołeczny or­
gan wszechniemiecki »Deutsche Ztg.« powia­
da: „Hr. Herlling jest współwinnym obalone­
go systemu Bethmanna-Hollwego. Nie możemy 
sobie wyobrazić, by mąż. który w przeszłości 
objawił tak mało poglądu prawdziwego nie­
mieckiego męża stanu, któremu brak zupełni® 
prawdziwie niemieckiej wielkości, w tak waż­
nych czasach i wśród niesłychanie trudnych 
warunków, mógł być szczęśliwym następcą Dr, 
Michaelisa. Kanclerstwo hr. Hertlinga jest do­
wodem ubóstwa myśli i braku bystrego wzro­
ku, najwyższej biurokracji, która przyzna je si| 
do swTego bankructwa, nie mogąc wykazać od­
powiedniego męża.

Jako charakterystyczny glos z kół kon- 
serwatywno-wszechniemieckich przytoczyć też 
warto za »Germanią« artykuł głównego orga­
nu tego pokroju na Pomorzu »Pommersehe Ta- 
gespost«. Czytamy tam ra. i.:

„Jeśli z różnych stron w dyskusji twier­
dzą. że p. v. Hertling stoi na stanowisku kon- 
serwatywnem, to pragnie się tem przykryć 
studnię, w którą wpaść można przy pierwszej 
pomyłce. Gdyż p. v. Hertling jest w pierw­
szym rzędzie centrowcem 1 nigdy rządów 
sprawować nie będzie przeciw tej partji. Cen­
trum atoli pragnie pokoju opartego na rezy­
gnacji, ponieważ Rzym dyktuje taki pokój. 
A życzenie Rzymu stanowi rozkaz dla Cen­
trum; choćby ojczyzna niemiecka upaść mia­
ła, ziści się wola Rzymu. Z tej przyczyny hr, 
Hertling, skoro ponury los narodu niemieckie­
go zechce, aby on kanclerzem został, uprawiać 
będzie politykę centrową. Wobec tego jasną 
jest rzeczą, co spodziewać się możemy od kan­
clerza Rzeszy v. Hertlinga. Choćby p. v. Her­
tling jaknajlepszą okazywał wolę, choćby jak- 
na jłepiej narodowi niemieckiemu chcłał dogo­
dzić, nie będzie nrzecież wr końcu mógł się za­
przeć swojego własnego cienia.“

Do wywodów powyższych dodaje »Ger­
mania« następującą uwagę; Czy p. v. Hertling 
według log ki pisma »Pommersehe Tagespost< 
na rozkaz Rzymu ojczyznę niemiecką istotnie 
»zdradzi«, to dopiero pokaże czas. Wylewy U- 
czuć w rodzaju przytoczonego ustępu z pisma 
konserwatywnego, znamionują ducha, który 
mimo wojny i mimo pokoju wewnętrznego, u- 
jawnia się w kolach niektórych, ponieważ ko­
la te nie mogą łnb nie pozwolą się pouczyć.

Wolnomyślna »Freisinnige Zei- 
tun g« pisze: Nominacja hr. Hertlinga kancle­
rzem Rzeszy znajdzie także w tvm względzie 
przychylność, że odpowiada to istocie parla­
mentaryzmu, jeśli w danych okolicznościach 
kanclerza wybiera się z tej partji, która sta­
nowi najsilniejszą frakcję Parlamentu. Jako 
jeden z najważniejszych punktów podkreśla 
poyyj, ższą_ gazeta, ż^ iak spodziewać sie roożna^



Bia nerffinga przeszłość konserwatywna nie 
będzie przeszkodę dla szybkiego i lojalnego 

i przeprowadzenia pruskie j reformo wyborczej, 
lecz że nowy pruski prezydent ministrów bę- 

vdz:e golów załatwić rozsądnie projekt prawa 
Wyborczego,

Centrowa »Germania« podniósłszy do-
tychczasową działalność Hertlinga jako parta-?^, .X.
Kientarjusza i polityka pisze: „Hr. Hertling j
lalach, w których jako wódz naszej partji Łylt-' 
nam błizkim, dał nam poznać swraje wielkie' 
znaczenie i zasłużył sobie wielki nasz szacunek./fa 
Dla tego żywimy do niego i teraz, gdy obejma- k 
je kierownictwo Rzeszy, nieograniczone zaufa- i 
nie. Nie czynimy tego z zadowolenia, że prze- l 
konany centrowiec obejmuje kierownictwo Rze- i 
szv, lecz ponieważ wiemy, że w osobie hr. Her- 
tlinga cesarz dzielnemu mężowi stanu i zdol-i 
nemu dyplomacie powierzył ten urząd odpo-' 
wiedziałny. Wszędzie i wszystkie part je maję*
Szacunek dla nowego kanclerza, a wolno po­
siedzieć, że i kraje nieprzyjacielskie nie odmó­
wią mu poważania winnego. Hr. Hertling o- 
fcejmuje kierownictwo Rzeszy porozumiawszy 
się gruntownie z partiami i osiągnąwszy pew- 
jpość, że razem z temi partjami będzie mógł na 
¡Wewnątrz i zewnątrz owocnie pracować.

Socjaliści kierunku Scheidemanna 
¡rozgrzewają się z dnia na dzień więcej dla kan- 
Clerstwa Hertlinga. W artykule zatytułowanym 
„Przemiana“ »V orwaerts« podkreśla zna­
czenie zajść poprzedzających zamianowanie hr.1 
Hertlinga. Nowe kanclerstwo dla »Vorwaertsa«:
Ijest zwrotem w wewnętrzno-politycznyćh dzie-c

S'ach Niemiec, który decydować będzie o rozwo- 
U całych lat dziesiątek. Większa część drogi od Mapka do walk n td rzeką Taglientonio. 

państwa rządzonego przez zwierzchność do kra- 1 1 °
iju rządzonego przez Parlament jest przekro­
czona. Decydującym faktem jest, że zamiano­
wanie Hertlinga nastąpiło po rokowaniach z 
Parlamentem, który kandydatowi przedłożył 
swój program. Dopiero po przyjęciu tego pro­
gramu kandydat zdecydował się na objęcie u- 
rzedu. „Socjalna demokracja należy do partji 
tworzących większość parlamentarną. Wpra­
wdzie odmówiła uczestnictwa w nowym rzą­
dzie. ale nie czasem dla tego, że zamierza no­
wemu rządowi robić trudności. Przeciwnie 
bedzie według sil popierała nowy rząd, dopóki 
tenże energicznie i lojalnie wykonywać będzie 
program partji większości'*.

V

mi Biirae. i

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 2. XI. (WTB.) We Flandrii oży- 

fWioną działalność ogniowa nad Izerą. Nicpo- 
' strzeżeni i nieinkomodowani przez wroga, prze­
nieśliśmy osiatniei nocy planowo łinje nasze a 
frontu na Chemin des Dames. W nocy na 1. li­
stopada lotnicy nasi zaatakowali skutecznie 
Londyn i angielskie miasta nadbrzeżne. Na 
¡wschodzie nic osobliwego. Z Włoch dotąd nic 
nowego.
x Sukcesy łodzi podwodnych.

Beri i n. 31. X. (WTB.) Nasze lodzie pod- 
Twodne zatopiły w Kanale 17 tys. ton. Między 
zatopionemi statkami znajdowały się dwa du- 

\&e parowce pasażerskie, z których jeden był 
¡uzbrojony i sądząc po ekspiozji, wiózł amu- 
¡nicję. Szef sztabu admiralicji.

Beri in, 1. XI. (WTB.) W zatoce biskaj­
skiej i na Morzu Pólnocnem zatopiły nasze lo­
dzie podwodne znowu 2 parowce, 9 żaglowców
1 2 statki rybackie, w tern uzbrojony parowiec
2 nabojami i parowiec, wiozący węgiel z Shiels
do Londynu, dalej kuter angielski „Percy“*, 
wiozący, jak się zdaje, naftę, oraz żaglowce 
francuskie „Eduard Detaille“ z 3 tys. ton psze­
nicy dla Francji, „Bon Premier“ z rumem, 
„Eugenie Fartreł“ z 3 tvs. ton zboża dla Fran­
cji, „Mascotte“, „Śt. Pierre“, „Stella“ i „Sie 
Antonie“. Ostatnie cztery żaglowce wiozlv rybę. 
Oprócz tego zniszczono francusk'e statki ry­
backie „Gloise" i „Jeune Mathilde“. Inny z 
pomiędzy zatopionych żaglowców miał oliwę 
na pokładzie. Szef sztabu admiralicji.

Burzliwe powietrze dni ostatnich na At­
lantyku i Morzu Pólnocnem naraziło mary­
narkę na utratę jednego z jej najlepszych do­
wódców łodzi podwodnych. Kapitana-porucz- 
nika Schneidra, który spoglądać może na 
szczególnie skuteczną działalność jako komen­
dant łodzi podwodnej, zmylą podczas ostatniej 
jazdy jego lodzi fala z pokładu, tak iż go wy­
łowiono n eżywego i pochowano w morzu. 
Łódź podwodna wróciła cało.

Oprócz angielskiego liniowca „Formida­
ble". który zniszczony został przez kapitana 
Schneidra w dniu 1. stycznia 1915 w Kanale, 
zatopił ten wypróbowany dowódca lodzi pod­
wodnej 135 tys. ton nieprzyjacielskiej poje­
mności okrętowej.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin, 2. XI. (WTB.) Naokoło Angłji 

zatopiły nasze lodzie podwodne znowu 4 pa­
rowce i 2 żaglowce, w tern parowiec, wystrze­
lony z dużego zabezpieczonego konwoju, oraz 
dwa żaglowce angielskie „Cupica", wiozący 
1250 ton wapna i kredy z Anglji do Savanny i 
„Tora Roper". Szef szt. adm.

Wyprawa na Anglie i Dunkierkę.
Berlin, 2. XI. (WTB.) Jedna z naszych 

eskadr do rzucania bomb zaatakowała w nocy 
z 31. 10. na 1. 11. energicznie i skutecznie bom­
bami objekty wojskowe w sercu Londynu i w 
miastach portowych Gravesund, Chatham, Ram 
sgate. Margate i Dover. W Londynie, Chatham 
i Ramsgate wybuchły duże pożary. Inne eska­
dry zaatakowały twierdzę i urządzenia warsz­
tatowe w Dunkierce oraz cele militarne poza 
frontem flandrvjskim i wywołały liczne wybu­
chy i pożary. Wszystkie latawce nasze wróciły.

Telegram cesarza do gien. Belowa.
Berlin, 1. XI. (WTB.) Na polach bitew 

północnych Włoch przełamały wojska niemie­
cki ramię przy ramieniu z naszymi wiernymi 
sprzymierzeńcami austryjackimi pod Pana 
dowództwem silne i uporczywie bronione po­
zycje wlochów nad środkowym biegiem So- 
czy i sforsowały wyjście z Alp julijskich. W 
bezwzględnym pościgu dotarto do równiny 
friaulskiej i Tagliamenta. Rozpaczliwie bro­
niące się tylne straże włoskie, ulewne deszcze 
i rozmiękłe drogi nie zdołały powstrzymać 
szybkiego pochodu zwycięskiego armii Pana. 
Nasz były niewierny sojusznik doświadczył, co 

eoecgja niemiecka i aiezaiecki

gniew. Razem ze mną dziękuje ojczyzna swym 
niezióyyianym synom. Naprzód z Bogiem!

Hindcnburg u cesarza.
Berlin, 2. XI. (WTB.) J. C. M. cesarz 

wysłuchał wczoraj sprawozdania marszałka 
Hindenburga. a

Komunikat austriacki.
Wiedeń, 2. XI. (WTB.) Nad dolnym i 

środkowym biegiem Tagliamenta pozoslajemy 
w kontakcie z wrogiem. Wojska włoskie, usi­
łujące trzymać się na wschód od rzeki, zostały 
odrzucone albo zniszczone, przyczem znowu 
kilka tvs. jeńców pozostało w rękach sprzy­
mierzonych. Na obszarze Fellv i nad źródłami 
Tagliamenta pochód armjl naszych ma prze­
bieg zamierzany. W kilku miejscach należało 
złamać opór nieprzyjacielski.

Na innych widowniach wojny nic waż­
nego.

Szef sztabu gieneralnego.
Odznaczenie gieneralów anstryjackich.
W i e d e ń, 2. X. (WTB.) Z wojennej kwa­

tery prasowej donoszą: Cesarz Karol wyraził 
szefowi sztabu gieneralnego gien. p'echotv Ar­
turowi Arzowi najwyższe, szczególnie pochwal­
ne uznanie. Szefowi oddziału operującego, gien. 
majorowi Alfredowi Waldstalten cesarz Karol 
nadal krzyż komandorski orderu Leopolda z 
mieczami.

Cadorna do ministra wojny.
Rzym, 1. XL (WTB.) Gien. Cadorna och- 

powiedział na telegram ministra wojny: Dzię­
kuję Waszej Ekscelencji za Jego podniosłe sło­
wa zaufania. Zastaną one armję gotową do ich 
przyjęcia, armję, która po dwuch latach szla­
chetnych ofiar i walk bohaterskich w tej chwili 
bolesnego dla zagrożonej ojczyzny doświad­
czenia odczuwa silną świadomość swego hono­
ru i obowiązku wobec Wioch i świata.

Straty Włoch.
Berlin, 2. XL O olbrzymich stratach 

włoskich podczas 12 bitwy nad Soczą donoszą 
do »Lok. Anz.«: Liczba zabitych i rannych wy­
nosi już przeszło ćwierć mil jopa chłopa. Głó­
wna cześć armji nadsoczańskiej cofa się na za­
chodni brzeg Tagliamenta, prawdopodobnie «źe 
hv się tamże zorganizować do nowego opora. 
Dowództwo włoskie, bvć może, uzna za stosow­
ne jeszcze dalsze cofnięcie armji, ażeby naj­
pierw spowodować zupełne odczepienie od wro­
ga silnie przetrzebionych formacji.

Podsekrctarjatv w ministerstwie włoskiem.
Rzym, 2. XI. (WTB.) Podsekretarzami 

stanu zám'anowano następujących deputowa­
nych: Borsarelli dla spraw zagranicznych, 
Foscari dla kolonji, Benicełli dla spraw wew­
nętrznych, Pascjualine Vassale dla sprawiedli­
wości, Indri dla finansów, Viseen dla skarbu, 
Boli dla oświaty, gien. Montanari dla wojny, 
Bignani dla amunicji. Teso dla marynarki, 
Devoto dla robót pubPcznych, Valenzani dla 
rolnictwa, Morpurgosdla handlu i przemysłu, 
Cesare Rossi dla poczt i telegrafów, Reggio 
dla komunikacji. Cermenavi zamianowany zo­
stał podsekretarzem w nowem ministerstwie 
dla opieki wojskowej i emerytur. Na czele no­
wo utworzonego podsekretar za tu dla propa­
gandy. który dołączony zostanie do minister­
stwa spraw zagranicznych, powołano Gallen- 
gę. Dalej uchwalono utworzenie w łonie mi­
nisterstwa wojny komisję dla lotnictwa z Eu- 
geno Ćhiesą jako kierownikiem.
Jakie znaczenie ma front włoski dla koalicji.

Rotterdam, 1. XL (WTB.) Spólpraco- 
wnik wojskowy »Timesa« pisze: Możemy li­
czyć na to, że armia włoska zdoła sie trzymać 
na tej lub innej łinji defenzywnej. Nie należy 
wszakże sądzić, że mamy zamiar zmienienia 
naszego planu wojennego na zachodzie. Od­
cinek włoski frontu zachodniego może zawsze 
iść dopiero na drugiem miejscu.

KofmBmbaiy rosyjskie.
Petersburg, 31. X. (WTB.) Sprawoz­

danie wtorkowe: Front północny: Nad wybrze­
żem usiłował nieprzyjaciel«około godz. 3. po 
poi. po ostrzeliwaniu pociskami chemicznemi 
podjąć ofenzywę pod Yaun — Seme, został jed­
nakże powitany gwałtownym ogniem naszej 
piechoty i karabinów maszynowych i cofnął 
się. W okolicy Rygi ostrzeliwał nieprzyjaciel 
od rychłego rana do godz. 8. pozycje nasze pod 
wsią Skul wielkokalibrowemi granatami i pod 
jął atak piechoty. Odpędzono go ogniem. Na 
reszcie frontu ogień karabinowy, silniejszy pod 
Kokonhusen i pod miasteczkiem Stockmanns- 
hof.

Front zachodni, południowo - zachodni i 
rumuński: Ogień karabinowy oddziałów wy­
wiadowczych. r ' • - ;

Kaukaz: Nic ważnego.
/ ¡Bałtyk: Bez zmian.

Pe1ersT»urg,2. XŁ (W i Ti.) XV sprawo- 
¡zdaniu czwartkowem czytamy ni. i.: Front pół­
nocny: W kilku punktach w kierunku Rvgi nie­
przyjaciel w dalszym ciągu cofa się na pozycje 
przygotowane. Odwrót dokonuje się wśród sta­
łego kontaktu z naszemi oddziałami wywiado- 
wczemi. Nie ma powodu przypuszczać, że od­
wrót ten umożliwiłby wrogowi przerzucenie 
wojsk jego na jakie inne fronty.

MorzeCzarne: Torpedowce nasze „Pył­
ki“ i „Bystry“ spostrzegły w zatoce pod Iniada 
nieprzyjacielską łódź podwodna typu „Hami- 
dabad“ i spaliły dwa parowce. Baterję nadbrze­
żną w zatoce zmuszono do milczenia.

Komusaikot francuski.
Paryż, 2. XI. (WTB.) Sprawozdanie 

czwartkowe wieczorne: Oprócz dość silnej 
walki działowej w kilku odcinkach na północ 
od rzeki Aisne w okoEcy Maison de Cham-

Eagne i na prawym brzegu Mozy na północ od 
ezonvaux nic nowego.

Lotnicy nieprzyjacielscy obrzucili bomba­
mi Calais w nocy na 29. X. i Dunkierkę w 
nocy z 31. X. na 1. XI. Szkody w materjale 
są ntoznaczne. Ofiar wśród ludności cywilnej 
nie bvło.

Sprawozdanie belgjiskie: Silniejsza walka 
działowa. Lotnicy nieprzyjacielscy rzucali li­
czne bomby na nasze schroniska.

Komunikat angielski.
Londyn, 2. XI. (WTB.) Artyleria nie­

przyjacielska była w ciągu dnia znacznie oży­
wioną na wschód i północ od Ypern. Artyleria 
nasza wykonała kilka koncentrycznych oslrze- 

Ewań pozycji nieprzyjacielskich. Poza tern 
nic ważnego.

Liczba jeńców niemieckich. ujętych w 
październiku przez armję angielskie we Fran­
cji. wynosi 9125 włącznie 242 oficerów. W 
tymże czasie wzięliśmy też 15 dział. 441 kara­
binów maszynowych i 42 moździerze z rowów.

Armja w Mezopotamji: Latawce nasze rzu­
cały z dobrym skutkiem bomby na lotnisko w 
Kiiri.

Nowa pożyczka Stanów dla Anglji.
Waszyngton, 2. X1. (WTB.) Stany 

Zjedn. pożyczyły Anglji 435 mik dolarów.
Straty angielskiej floty handlowej.

Amsterdam, 1. XI. (WTB.) Geddes, 
pierwszy’ iord admiralicji, mówił dziś w an­
gielskiej Izbie gmin. Powiedział on o ogłasza­
niu strat okrętowych m. i.: Ku wielkiemu ubo- 
Iewanu memu muszę powiedzieć, że okazało 
się niemożiiwem zastosować lepszy sposób o- 
głaszauia tych strat, któryby równocześnie nie 
dawał cennych informacji wrogowi, jakich o- 
hecnie nie posiada. Nieprzyjaciel nietyłko nie 
wie, co zatopiono, lecz chętnie dowiedziałby się 
też o stosunkach pod względem pojemności o- 
krętowej regularnie co miesiąc, co tydzeń. alix> 
na jeny jaki przeciąg czasu. Niemcy utrzymu­
ją, że nasza pojemność okrętowa cofnęła się 
tak silnie, iż nie ma dość statków na wodzie, 
ażeby dowódcy ich lodzi podwodnych mogli 
zdobycz swą utrzymać na równej stopie. Ged­
des oświadczył następnie, że przeciwnie poje­
mności i liczba okrętów wzrosły i dodał: Od 
kwietnia, t. j. miesiąca, w którym straty an- 
g'elskie były najwyższe, cofały się one stałe, i 
to w ostatnim czasie w stosunku uwagi god­
nym. Wrzesień był najbardziej zadowalający, 
październik chociaż może nie zupełnie taki 
dobry, to przecież tylko mało co gorszy.

Aresztowanie sinfeinistów.
Amsterdam. 2, XI. (WTB.) Jak do­

noszą pisma z Dublina, przvaresztowano w ob­
wodzie Cork 50 sinfeinistów. Dwa zebrania, 
na których przemawiać mieli przywódca sin- 
fęinistów i kilku innych zakazane zostały na 
ińocy ustawy o obronie kraju.

Zadania konferencji koalicyjnych.
Roterdam, 1. XI. (WTB.) »Nieuwe Rott 

Courant* donosi z Londynu: Bonar Law za­
komunikował wczoraj w Izbie gmin, że konfe­
rencja paryska koalicji obradować będzie nad 
Ogółnem położeniem wojennem. Na uwagę Tre- 
yelyana, źe Kiereńsk j przecież powiedział, iż 
delegaci rosyjscy będą usiłowali uzyskać zgo­
dę co do celów wojennych, odpowiedział Bo­
nar Law, że w tym celu zwołana zostanie pra­
wdopodobnie jeszcze druga konferencja,

Komunikat turecki,
Konstantynopol, 1. XI, (WTB.) Na 

żadnym froncie nic osobliwego.
Otwarcie sesji Parlamentu tureckiego.
Konstantynopol, 1. VI. (WTB.) Sesja Par­

lamentu otwarta została dziś w sposób uroczy­
sty. W uroczystości brali odstał sułtan, na­
stępca tronu1 i inni książęta, naczelnik przed­
stawicielstw dyplomatycznych państw central­
nych i neutralnych oraz bawiący tu dzienni­
karze niemieccy. W. wezyr Talaat Basza od­
czytał mowę tronową. Ustępy o zwycięstwach 
nad anglikami pod Gazą, o wizycie cesarza 
niemieckiego i o Persji witali członkowie Par­
lamentu ożywionemi brawami.

Z walk w Afryce wschodniej.
Londyn, 1. XI. (WTB.) Na zachodnim 

obszarze wypędzono siły niemieckie w obwo­
dzie Mahenge za pomocą skombinowanych 
operacji oddziałów belgijsktah i angielskich, 
niemcy cofnęli się w okolicę Mgangtaa nad 
rzeką Luwego, na wschód od Mahenge. Niemcy 
porzucili 2 działa podczas odwrotu. Liwale, 
niemieckie centrum administracyjne o pewnem 
znaczeniu, położone o 122 mile na poludnio - 
Zachód od Kilwy, zostało dn. 29. zajęte przez 
anglików. Ujęto 24. niemców i europejczyków 
Potwierdza się ze źródła wtarogodnego, że stra­
ty nieprzyjaciela w ostatnich walkach pod 
Ńyangao były ciężkie.

Zaprzeczenie.
Berlin, 2. XI. (WTB.) Prasa szwedzka 

i duńska podała w dniu 1. listopada 1917 wia 
domość o zatonięciu niemieckiej lodzi torpe­
dowej z powodu wybuchu minv w poludnto 
wej części Oere - Sund. Wiadomość ta jest 
nieprawdziwa.

Skutki, odniesione przez niemców w morza 
Bałtyckiem.

(WWPP.) »Opinion« z 20. 10. pisze w 
przeglądzie polożeira wojennego: Wojna, tak 
bogata w niespodzianki, otrzymała inny wy

; ęląd. Niemcy zdobyli wyspę Ózylję, opanowu 
, jąeą zatokę ryską. Wykonanie tej operacji wy 
I kazuie dostatecznie, że byli oni od długiego

ezasa na to przygotowani. Niemcy, o tern «V® 
można wątpić, opanowują teorję wojny nad4 
brzeżnej i zarazem materjał do praktycznego; 
wykonania tych teorji. Gd więcej niż dwuch; 
lat czytamy w francuskich czasopismach ©i 
możliwości i pożytku wylądowania na tery«1 
toriura obcem. Między innemi wskazał szczey 
golnie admirał Dcgony na korzyści wojny 
nadbrzeżnej, z zamiarem zaatakowani“a pod-< 
stawy niemieckich sił lodzi podwodnych, któ-« 
rej się spodziewa gdzieś w ujściu Jady łub A- 
mizy. Zamachu tak‘ego, jak admirał zamierzał 
zrobić na wybrzeże niemieckie, dokonań nasi 
nieprzyjaciele na wyspę Ozylję. (Następuje 
tutaj dokładny opis przy zajmowanui wys-s 
py główn e na podstawie komunikatów uie-- 
mieckich. Red.)

Krytycy wojskowi zaprzeczali po większej 
części, że niemcy wogóle myślą o zdobyciu Pio* 
trogrodu. Do dnia dzis:efszego zdawało się, że 
tylko marsz lądem jest możliwy, zdobycie Oh 
zylji pokazuje nam, że niektóre tmdnoścl, 
przeszkadzające dotychczas w wykonaniu k?o 
planu, zdają się być usunięte, i że wkrótce 1rze-t 
ba się spodziewać wylądowania w Estonji. Nim 
niemcy się na to zdecydują, trzeba przyznać, 
że pr>ez wylądowanie nu Ózyiji okrążyli <kr?y 
dlo rosyjskie. Jest to zdarzen;t największej 
wagi.

w Rosp.
liîuiOT o pHtK-9 sapasicznej 

IlosiL
Petersburg, 2. XL (WTB.) W Parla-: 

menele Tymez. rozpoczął Mi luków pośród nie­
spokojnego zebrania debatę nad oświadczenia­
mi ministra spraw zagranicznych Teresz- 
ezenki. Oświadczył on. że przytacza się do 
zdania ministra, że pot tyka zagraniczna i o- 
brona kraju pozostały w ścisłym ze sobą sto­
sunku, tak iż chcąc im zapewnić powodzenie, 
należy przywrócić karność w armii, usunąć 
rozprężenie w kraju i stworzyć władzę rządo­
wą, któraby zdobyła się metvlko na odezwy 
lecz także na czyny. Odnośnie do instrukcji 
Rady robotników dia jej przedstawiciela za­
granicą zaznaczył Milukow, że dokument ten 
powtarza główne zdania manifestu sztokholm­
skiego, lecz jest utop'jnie przesadny i broni 
interesów Niemiec (gwałtowny hałas). Tylko 
marzyciele mogą wierzyć, żę. droga do pokoju 
nié wiedzie przez zwycięstwo, lecz przez bunt 
mas robotniczych i umyślne rozprężen e w ar­
mji. Ubolewać należy, że przypuszczenie to 
rządzi marzycielstwem politycznem zagranicą 
i w Rosji, co stanowi krzyczącą sprzeczność 
między hasłem tein a wymogami żve‘o\yemi, 
Dla tego dyplomaci rosyjscy, chcąc uniknąć 
tej sprzeczności, częstokroć muszą ktamac, jak 
to się dzieje odnośnie, do instrukcji, danych 
Skobelewowi,

Od chwili ogłoszenia tego dokumentu stało 
się jasnem, że przedstawiciel demokracji^ ro­
syjskiej na konferencji paryskiej sianie w 
sprzeczności do kierownika of cjalnej rosyj­
skiej polityki zagranicznej. Nie należy się za­
tem dziwić, jeżeli koaijanci n e pojmują, dla 
czego przybywa do nich Skobelew. W azna 
część instrukcji przejęta jest duchem antyro­
syjskim szczególnie część o swobodnym rozwo­
ju narodów’, która idzie tak daleko, że odłącza 
je politycznie od Rosjk

Milukow oświadczył dalej: Kwestja alza­
cko - lołaryńska i belgijska, doznaje w instru­
kcjach rozwiązania w przyjaznym dia Niemiec, 
a kwestia serbska w przyjaznym dla Austrji 
duchu. Pytam panów, jak przedstawiciel de­
mokracji rosyjskiej na tej konferencji siedzieć 
może obok przedstawiciela rządu, bez ubliżenia 
dla godności Rosji? Milukow zaznaczył dalej, 
że pian demokraci’, zmierzający do neutrali­
zacji cieśnin morskich, zmusi Rosję do trzy­
mania silniejszej niż obecnie floty i do urzą-i 
dzenia bardzo drogiej obrony nad calem wy­
brzeżem Morza Czarnego. Dla tego bylvhv in­
teresy Rosji tylko wtenczas zabezpieczone, 
gdyby miała kontrolę militarną nad cieśnina­
mi.
Kandydat na prezydenta republiki finlandzkiej.

Petersburg, 31. X. (WTB.) Pisma fin­
landzkie wskazują na prokuratora Senatu’ 
Svinhuvud jako na przyszłego prezydenta re­
publiki finlandzkiej.

Echa rozwiązania Sejmu finlandzkiego.
Petersburg, 2. XI. (WTB.) Rząd 

Tymez. zarządzi! świeżo, bv marszałka Sejmu 
finlandzkiego Mamerą ścigano sądownie, po­
nieważ wtargnął gwałtem do gmachu rozwią­
zanego Sejmu. bv tamże odbyć posiedzeń:«. 
Prokurator Senatu finlandzkiego powiadomił 
Rząd Tymez., że nie może tego uczynić po­
nieważ nie ma dostatecznych powodów praw­
nych. Prokurator dodał, że Marner wlarguął 
dopiero do Sejmu, gdy tłum rozbił drzwi.

Wichrzenia maksymalistów.
Sztokholm. 31. X. (WTB.) Doniesień’« 

Pet. Ag. Tel. opiewa, że prasa omawia żvwo 
uporczywe pogłoski o zamierzanvm przez ma­
ksymalistów ruchu zbrojnym przeciw rządo­
wi, który w stolicy budzi pewne zair.epokoje-1 
nie. Większość pism ostro występuje przeciw 
temu rzekomemu planowi, także Maksym 
Gorkij zwalcza w »Nowoia Źizn* „wiarotom-r 
nvch i nieszanujących prawa agitatorów“, któ-' 
rzy od nowa podjudzają przeciw solne po-- 
szczególne części ludności i rewolucję utopić 
pragną w morzu krwi. Gorki i wzywa główny 
wvdziàl maksymalistów, by zaprzeczył w spo-1 
sób niedwuznaczny owym niepokojącym po-< 
gloskońi. Związki polityczne, wojskowe i so­
cjalne występują bezwzględnie przeciw owemu 
planowi maksymalistów a do ministerstwa woj 
ny nadszlv telegrafezne prośby wydziałów puł-j 
kowvch o zezwolenie na zbrojne wystąpienie 
przeciw tnkiemu sprzrsieżeniu polityków za 
frontem. Rezolucje podobne powzięły Wydział 
główny floty i powszechny kongres przedsta-*; 
wicicli zarządów miast w Moskwie. Pisma po^ 
ranne stwierdzają, że ludność i robotnicy Pc* 
tersburga są na wskroś przeciwni temu pta’! 
nowi. ,

Petersburg, 31. X. (WTB.) Z powodu 
uporczywych pogłosek, że maksymaliści mię-*i 
dzy 2. a 7. topada projektują ruch zbrojny/ 

1 celem zagarnięcia władzy, wystosowała BadJl



SoliotnOw S Mokrzy ©flez-wę fio mBołnflSw 
!i żofmerry, upominającą ich, by nie poszli w 
¡pułapkę i nie pozwolili się porwać prowoka- 
cjh lecz bv zachowali spokój. Równocześnie 
ifiakazuje Rada robotników wydziałom robo­
tniczym w kopalniach i fabrykach, by nikomu

iuie wydawali broni i amunicji.
iW oczekiwaniu rozruchów maksymalistów.

Petersburg, 2. XI. (WTB.) Gubernator 
Wojskowy Petersburga ogłosi} dziś nadzwy­
czajne rozporządzenie celem utrzymania po- 
fządku. Rozkazał on załodze, by energicznie po­
pierała władze cywilne i wojskowe i gwałtem 
tłumiła wszelkie demonstracje. Kilka części za­
łogi petersburskiej udało się w samojazdach o- 
pancerzonycb do sztabu gienerałnego peters­
burskiego okręgu wojskowego i oświadczyło go 
Sowość popierania rządu.
*N- Represje wobec Ukrainy.

P e t e r s b u r g, 31. X. (WTB.) Z powodu 
dążności separatystycznych, jakie wciąż pod­
kreśla sekretariat gieneralny Ukrainy, posta- 
ffiowil Rząd Tymcz. celem odwetu odmówić 
Ukrainie wszystkich środków pieniężnych, ja­
kie dotąd otrzymywała na pokrycie kosztów 
administracji.

Armja ukraińska.
r- Petersburg, 2. XI. (WTB.) Prokurator 
W Kijowie zakomunikował rządowi, że ukraiń- 
ska Rada narodowa tworzy osobną armję z ko- 
saków ukraińskich.

Rosja wyczerpana?
Nowy Jork. 2. XI. (WTB.) Kiercńskij 

oświadczył podobno przedstawicielowi peters­
burskiemu Associated Press, że Rosja jest wy­
czerpana. Mo ona prawo żądać od swych sprzy­
mierzeńców, bv odtąd ponosili ciężary wojny.

Wiadomości polityczne.
Cesarz do Dr. Michaelisa.

Berlin, * *4 ' ÓV I B.) Jego Cesarska i
Królewska Mość raczył dotychczasowemu kan­
clerzowi Rzeszy, I)r. Michaelisowi przesłać na­
stępujące pismo odręczne: Nowy Pałac: 1. listo­
pada. Mój kochany Dr. Michaelisiel Nie mogłem 
nie uwzględnić poważnych powodów pańskiego 
podania o dymisję i odmówić prośbie pańskiej 
o uwolnienie od urzędów kanclerza Rzeszy, pre­
zydenta ministerjum państwowego i ministra 
spraw zewnętrznych w orędziu z dnia dzisiej­
szego. Z poświęcenia pełną gotowością w cięż­
kich czasach dałeś pan posłuch wezwaniu mo­
jemu i na najwyższych urzędach Rzeszy i pań­
stwa oddałeś usługi korzystne. Nie mogę sobie 
odmówić wyrażenia panu podzięki mojej i uz­
nania mojego za pańską dotychczasową wierną 
i niestrudzoną pracę. W dowód mojej wdzięcz­
ności j poszanowania nadaję panu łańcuch do 
wielkiego krzyża orderu orla czerwonego. Do­
łączam dekoracje. Wyrażając nadzieję, że pan 
doświadczone siły swoje także w przyszłości 
chętnie poświęcisz na usługi ojczyzny, pozosta­
nę przychylnym panu cesarzem i królem.

podp. Wilhelm h R.
Wymiana telegramów między cesarzem Wil­
helmem a królem bawarskim z powodu nomi- 

1 nacji kanclerza.
Berlin, 2. 11. (WTB.) jego Cesarska i 

¡Królewska Mość wysłał do króła bawarskego 
następujący telegram: W miejsce kanclerza 
Rzeszy i prezydenta mojego ministerjum pań­
stwowego Dr. Michaelisa, który na własne ży­
czenie ustąpił, zamierzam na opróżnone urzę­
dy powołać przewodniczącego twojej rady mi­
nisterialnej Dr. hr. Hertiinga. Wiem, jak wiel­
ką ofiarę dla ciebie stanowi utrata tak do­
świadczonego męża stanu i sługi wiernego. Je­
śli mimo to zwracam się do ciebie z prośbą, 
abyś go oddal, to czynię to w ufności, że ko­
nieczności Rzeszy nad wszelkie inne rozważa­
nia przedkładając spełnisz życzeń'e moje,

podp. Wilhelm.
t Jego Królewska Mość bawarska odpowie­

dział następującym telegramem: Właśnie od­
bieram twoje doniesienie telegraficzne, że za­
mierzasz powołać hr. Hertiinga na stanowisko 
kanclerza Rzeszy i prezydenta twojego mini­
sterjum państwowego. Jakkolwiek trudno mi

Jest zrezygnować z doświadczonych usług hr. 
łerilinga dla rządu bawarskiego, wyborowi 
twojemu mogę tylko przyklasnąć z pełnego 
serca. Na drugiem miejscu kładąc własne in­

teresy, chętnie spełniam przeto twoje życzenie 
Co do uwolnienia hr. Hertiinga z służby bawar­
skiej. Oby nowy kanclerz obejmujący urząd 
swój pod potężnem wrażeniem wiadomości o 
zwycięstwach odniesionych na południu, zdo­
łał szczęśliwie rozwiązać wielkie zadania 
chwili zapewniające Rzeszy i temsamem pań­
stwom poszczególnym siły pełen rozwój i przy­
szłość ubezp:eczoną. Ludwik.

Zmiany w gabinecie bawarskim.
M ona ch j u m, 2. X. (WTB.) Korrespon­

denz Hoffmann donosi: J. Kr. M. król oddał 
aż do obsadzm:a wakującego przez powołanie 
hr. Hertiinga na kanclerza urzędu ministra 
spraw zagranicznych w ręce ministra Thele- 
manna, przewodnictwo w Radzie ministrów 
a w ręce radcy stanu Loessla kierownictwo 
spraw ministerstwa domu król, i spraw za­
granicznych. ■

błr. Czernin uda je się do Berlina.
■, W iedeń, 2. XI. (WTB.) W myśl porozu­

mienia, jakie stanęło już z okazji wizyty sekre­
tarza stanu Kühlmanna w Wiedniu, uda się 
austryjacki minister spraw zagranicznych hr. 
wzernin 4. listop. wieczorem do Berlina. Bę- 
Ozie on tam miał sposobność konferowania z 
«owym kanclerzem hr. Hertlingiem.

„ Zwołanie delegacji ausfryjackich. 
net. f-i - ei’n’a donoszą: Czynniki miarodajne

> ality już ostatecznie termin zwołania dele- 
nrn'^jna 3- tfrudira. Delegacie obradbwać będą 

a,ydopodobnie do końca stycznia. Wobec le­
wi» i razem obrady odbywać się będą w 
a w niU’ mogły komisje parlamentarne
j ,v.®2czególności budżetowa i finansowa za- 

, Wić swe prace w zakreślonym terminie.
Prieto tworzy gabinet.

tłarr: an-ry l> 2< XL (WTB.) Kr^ upoważni! 
pe„Clp .r’el° do utworzenia gabinetu koalicyj- 
Pnm' * ricto naradzal się z przywódcami parlji 

tycznych i zda królowi sprawę.
Zwolennicy i przeciwnicy Maury.> r r J** a II «« ■ v, y liii* Ml y •

rBu. Madryt, 1. XI. (WTB.) Między zwolen- 
hini 1 * przeciwnikami Maury przyszło do^aU^.Slar<^a‘ ^°^cja wkroczyła i rozproszy

ÍX
w-

Strajk górników w hrabstwie Widcs. 
Haga, 2 XI. (WTB.) Hollanda Niews Bu- 

reau donosi z Londynu, że mnieiwięcej 80 proc, 
kopalni hrabstwa W aleś złożyło prace. 100 tys. 
górników jest bez pracy.

Tajemnicze morderstwo.
Berno, 2. XI. (WTB.) Wymieniony w 

doniesieniu Agiencji Stefaniego ' jako zamor­
dowany Balberi był gięneralnym zastępcą 
rzymskich szpitali i jednvm z głównych do­
stojników włoskiego wolnomularstwa: ani o 
jego zamordowaniu, ani o strzeżeniu domów 
znanych włoskich wolnomularzy nie dotarła 
dotąd żadna wiadomość do zagranicy. Donie­
sienie Ag. Stefaniego każę się domyślać, że usi­
łowano wykonać zamachy aa przywódców 
wolnomularstwa włoskiego,

Wiadomości miejscowa i potas
Poznań dnia 3 gm listopada 1917, 

Kalendarz Dziś Cezarego, Huberta
Chwalisława 

Jutr®; Karola Borom.
Mściwój :a

Wschód aiodca Dziś: 6 59 zachód : 4 28 
Jutro: 7, 1 n 4 26

Wschód księżyca:Dziś: 6.30 „ 10,52
Jutro: 7,34 „ 11,40

i— * Przepowiednia pogody beri. stacji
meteorologicznej na niedzielę 4. bm.: wpierw
łagodnie, ponuro i drobny deszcz, później po­
godnie i chłodniej.

ł WIADOMOŚCI MIF.I^COWP.
— • Teatr Polski w ogrodzie Potockiego
W sobotę ukażs się po raz pierwszy peł­

na znakomitego humoru komedja M. Bałuckie­
go „Nowy dziennik“. Reżyseruje p. Szatkowski.

W n i e d z i e I ę po południu komedjoopera 
Kamińskiego „Skaimierzanki“. — Wieczorem 
po raz drugi „Nowy dziennik“.

We wtorek po raz siedemnasty „Kościu­
szko**, sztuka narodowa Bogusławy z Dąhrew- 
skich Mańkowskiej.

W czwartek raz jeszcze „Nowy dziennik“, 
niezwykle interesująca komedja M. Bałuckiego,

W piątek po raz osiemnasty „Kościuszko“.
W sobotę ..Gwiazda Svberji“, dramat hi­

storyczny L. hr. Starzeńskiego, cieszący się nie- 
slabnacem powodzeniem,

W niedzielę po południu niezmiernie 
wesoła krotochwila ze śpiewami i tańcami Ga- 
lasiewicza „Maciek Samson". — Wieczorem 
„Nowy dziennik“, komedja Bałuckiego.

Początek przedstawień wieczorem punktu­
alnie o godz. pól do 8.

Bilety wcześniei nabywać można w księ­
garni p. M Niemierkłewicza plac Wilheimow- 
skl 3. od god? 8~I2 i od 3—5,

* (cej) Wymi Janki czy wymianki? Z 
miasta piszą nam: Starym zwyczajem odczy­
tuje się u nas po kościołach w Dzień Zaduszny 
nazwiska lub imiona osób zmarłych, polecając 
dusze ich modłom wiernych. Lud w Poznań- 
skjern nazywa olczytywanie to „wymifanka­
mi“, a także księża z ambony zapowiadają 
„wymijanki**, jak sam słyszałem. Wyrażenie 
to jest mylne, nazwisk zmarłych bowiem się 
nie^ „wymija“ ale „wymienia“. Słowo „wymi­
jać“ pochodzi od „mijać“, „minąć“ (przy posu­
waniu się), a przecie tu nikt nikogo nie mija. 
Poprawnie od „wymieniać“ może być tylko 
„wymianki**. Zatem nie „wymijanki“, ale 
„wymianki“.

— * W rocznicę śmierci Karola Marcinko­
wskiego tj. w środę 9. bm. odprawi ks. prób. 
Kościelski roszę żałobną. Wigilie rozpoez- 
ną się o godz. pół do 9. Msza św. o godz. 9.

— ® 50 gr. masła za 32 fen. otrzyma się w 
Poznaniu na każdą osobę na tydzień.

— * Z Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. (W 
ogrodzie Domu Przemysłowego.) W niedzielę 
jutrzejszą, jako ostatnią wystawy obecnej, 
wstęp bezpłatny dla wszystkich bez wy­
jątku. Prosimy więc tych, którzy wystawy je­
szcze nie widzieli, by choć w ostatni dzień zo­
baczy ii sobie dzieła sztuki. — Jak statystyka 
wykazuje, zwiedziło Salon Tow. Przyj. Sztuk 
P.ęknych 2300 osób w ciągu 6 tygodni. Otwar­
cie wystawy nowej 11. listopada o godzinie 12. 
w po’udnie.

— * W „Stowarzyszeniu Artystów“ wysta­
wa ciągle licznie jest zwiedzana i wielkie bu­
dzi zainteresowanie. — Nie ma prawie dnia, 
abv nie znalazł się nabywca na jeden lub kilka 
nawet obrazów. — Nęcą publiczność zarówno 
nasi artyści Graczyński, Masłowski, Antonie­
wicz, Szravt ltd., jak i dzieła, nfstrzów kra­
kowskich tak licznie 3 doborowo na wystawie 
reprezentowane. Są tu dzieła Axentowicza, Roz­
wadowskiego, Filipkiewicza i Galka, Wyczół­
kowskiego i Gumowskiego a wreszcie Tondosa. 
Dobrze jest, że spotykać go będziemy coraz 
częściej po naszveh domach. gdvż mało który 
z artystów współczesnych tak wiernie odtwa­
rza przepiękne pamiątki, starego Krakowa.

— * Baczność krawcy! przedewśzvstk:em 
ci, którzy wykonują pracę wojskową, to jest, 
którzy mają czerwone karty. Zawiadamiamy 
niniejszem, źe we wtorek 6. listopada br. od­
będzie się o godz'nie 8. wieczorem, w lokalu p. 
Świtalskiego przv ulicy Podgórnej 13. ogólne 
zebranie, celem wysłania protestu przeciw u- 
króceniu w pracy i wysyłaniu do innveb miast. 
Nowe rozporządzeni opiewa, źe mamy tvlko 
24 godziny w tygodniu pracować i tvle tvlko 
praev dostan-'emy. a panny szwaczki 13 godzin. 
Pytamy się, czy można na życie zarobić, a z 
czego podatki i mieszkanie opłacać? A zatem 
wsźystkih krawców powinnością przybyć na 
zebranie, bo to leży w interesie własnym każ­
dego.
Zarząd filii krawców Zjednoczenia Polskiego.

Pożądanem jest, aby pannv, które wyko­
nują prace wojskowe, zeszły stę w rtiedz.’?!? i 
poniedziałek do wynfenionego lokalu, celem 
wybrania z pomiedzv siebie delegacji, któraby 
wzięła udz'al w temże zebraniu i przyłączyła 
się do protestu, podpisując wrfosek. . .

—- * Cena detaliczna za cukier. Prowincjo­
nalny urząd dła podziału cukru ogłasza, że od 
1, listopada nie wolno za iniblki cukier żąpai 
ponad 40 fen. za funt. Za cukier w głowach lut. 
kostkach cena maksymalna wynosi 4o len.

. . Pcdrażenf« rofeWs TmftShł. TKT pónRpT 
działku 5. bm. wynosi cena mleka niezbterane- f 
go w handlu detalicznym 38 fen. za litr, mleka ? 
zbieranego i maślanki 22 fen. Ceny te nie do­
tyczą mleka specjalnie pielęgnowanego dla dzie 
ci lub celów leczniczych, mleka sterylizowa­
nego. — Za 50 gr. masła, kfóre otrzymuje się 
teraz tygodniowo, trzeba będzie płacić 32 fen.

— * Pilnujcie znaczków żywnościowych.
. ostatnich czasach namnożyło się tyle do­

niesień o zagubionych znaczkach na żywność 
w Magistracie, że — jak nain donoszą — nie­
możliwe jest wszystkim wystawiać nowe kwi­
ty. Tylko w wyjątkowych wypadkach Magis­
trat w przyszłości wystawi nowe kwity.

—- * Mniej pociągów kursuje z dniem I. 
bm., a to dla tego, że w święta i niedziele pe­
wne pociągi wypadną. W ten sposób zamierza 
się tamę położyć wyjazdom niedzielnym na 
prowincję..Z dniem 1. bm. obowiązuje również 
ograniczenie co do ciężaru paczek, jakie wolno 
na kolejach zabierać. Najważniejsze jednak 
jest to, że zamierzone dodatki za jazdę w sobotę 
i niedzielę nie. nastąpiły. W sobotę również nie 
będzie ograniczenia pociągów kursujących. 
Naidotidi.wsza zmianą, która nastąpiła wpra­
wdzie iuż miesiąca ubiegłego, jest ogromne 
podwyższenie taryfy na pociągach pospiesznych 
i kurierach.

— * Znaleziono. Mnieiwięcej przed tygod­
niem znaleziono w okolicy pl. Bernardyńskie­
go, paczkę z rozmaitemi papierami. Odebrać 
można paczkę tę za odpowiednie«! wylegitymo­
waniem się. przy pl. Bernardyńskim nr. 3 II. 
piętro na nrawo.

— * Podatek za kwartał od października 
do 1. stycznia zapłacić trzeba do połowy listo­
pada. Obecnie podatek płacić można tvlko w 
kasie przy ul. Nowej 10 I. gdyż kasy na przed­
mieściach sa zamknięte.

— 4 Kobiety jako monterki. Poznańska 
elektrownia miejska przyjmuje kobiety w nnu 
kę na monterki urządzeń elektrycznych. W 
zawodzie tvm kobiety dotąd sił swych nie pró­
bowały. tymczasem ma się on dla kobiet bar­
dzo nadawać. gdvż przy urządzeniu domowej 
instalacji elektrycznej wiele zależy na ezvsto- 
ści i zgrahności. Poza tem kobiety nawet po 
wojnie będą , mogły zawód ten wykonywać, 
ponieważ dzielnych monterów zawsze bvło 
brak, a po wojnie tern więcej,; z pewnością li­
czyć można ńa to. że po wojnie wzrośnie nie­
słychanie zastosowanie elektryczności. — W 
poznańskiej elektrowni miejskiej wyuczono iuż 
caTv zaślep inwatidów wojennych na monte­
rów elektrycznych. Byli to ludzie, którzy do­
tąd w morderstwie wcale nie pracowali, a je­
dnak po. kilku miesiącach nauki postąpili tak 
daleko, że mogli założyć mniejszą domową in­
stalacje elektryczną. — Obecnie na wezwanie 
Urzędu Wojennego mają się odbyć próbne kur 
sv dla kobiet. O ile więc dziewczyny którekol­
wiek chcialvbv obrać sobie jako stały zawód 
monierst wo, mają właśnie sposobność przygo­
tować, się odpowiednio. Bliższych szczegółów 
udzieli elektrownia (Staedi, Elektrizitäts­
werke, Posen. Grabenstr. 10.)

— * Zużytkowanie odzieży oficerskiej. W 
sprawie zużytkowania niepotrzebnej odzieży 
dla oficerów i urzędników wojskowych ujaw­
nia.się nieraz niejasność. Wszelkie spodnie 
sukienne oraz przedmioty tkane, snute i przę-

. dzop.e, także obuwie, którego oficerzy :td. i ich 
rodzina zużytkować już nie mogą, można we 
wszystkich większych miejscowościach w U- 
rzedach do przyjmowania ubiorów nieużytecz­
nych — bliższych wiadomości udziela magi­
strat. lub lantrat — za odpowiedniem wynagro­
dzeniem oddać i tym sposobem przeznaczyć na 
pożytek ogółu.

Sprawą zużytkowania broni i uzbrojenia 
dla oficerów i przyborów dla koni oficerskich 
zajmują sie »Bund deutscher Offizierfrauen in 
Berlin, Victoria Luiseplatz 8» oraz »Deutsch­
wehr (vaterländischer Verein f. Kriegshilfe) in 
Berlin Fiiedenau. Kaiserallee 133.«'

Oficerom itd., którzy niepotrzebne przyho- 
ry wszelkiego rodzaju bezpłatnie ehcą oddać, 
poieca się abv przedmioty te oddali w urzę- 

■ dzie »Reichsverband für Kriegspatenschaften 
ffi Berlin, Münchenerstr. 49« albo w wspomnia 
nveb Urzędach do przyjmowania ubiorów nie­
użytecznych.

— * Lepsze odżywianie dla tuberkulicz- 
nych. Większa śmiertelność z powodu tuberkuł 
spowodowała sekretarza Urzędu Wojennego 

żywnościowego do przypomnienia odnośnym 
władzom, że chorym na tuberkuiy należy wy­
dawać znacznie wyższe racje niż osobom zdro­
wym. Zatem osoby chore niech się do-pomną 
praw swych.

Reskrypt o rządzie polskim. Wojskowy 
g enerał. - gubernator w Lublinie Szeptycki, 
wydal, jak donoszą pisma lubelskie, następu­
jący reskrypt do władz gienerainego guberna­
torstwa:

Na podstawie najwyższych pism odręcz­
nych Jego Ces .i Król. Apostolskiej Mości i 
Jego Ces. Mości cesarza niemieckiego z 12. 
września 1917., powstają w Królestwie Pol- 
skiem polskie władze państwowe.

Rada Regiencyjua będzie z zastrzeżeniem 
międzynarodowego stanowiska państw okupa­
cyjnych wykonywać prawa głowy państwa. 
Polska Rada Stanu, stosowmie do postanowień 
patentu, ogłoszonego z Najwyższego rozkazu 
przezemnie i przez ces. niem. gienerał-guber- 
nalora w Warszawie, v/ydawać będzie ustawy. 
Królewski Rząd Polski z Prezydentem mini­
strów na czele i królewsko - polskie sądy i u- 
rzędy będą sprawować władzę w zakresie prze­
kazanych sobie dziedzin administracji.

Naszem zadaniem będzie dopomagać wTszel- 
kiemi siłami, by przyjazne zamiary, jakie Jego 
Cesarska i Królewska Apostolska Mość żywi 
względem Polski i które właśnie w powołaniu 
do życia tych własnych władz państwowych 
znalazły wyraz, w najzupełniejszej mierze się 
urzeczywistniły.

Oczekuję przeto z całą pewnością i uwa­
żam, iż rozumie się to samo przez się, że wszy­
stkie podległe mi władze i organy, idąc z peł- 
nem zrozumieniem za żyezliwemi intencjami 
naszego Najmilościwszego Monarchy, będą Pol- 
sk:ej Radzie Regiencyjnej, jako Królewskiemu 
Polskiemu Rządowi okazywać należną cześć, 
wszystkim zaś władzom polskim jak najbar­
dziej iść na rękę, stać przy nich w wiemem 
koleżeństwie, ręka w rękę z niemi działać i dą­
żenia icli ze wszystkich sil popierać.

Jak dotąd według swej najlepszej wiedzy 
i sumienia pracowaliśmy sami dla podniesie­
nia tego kraju, o ile tylko pozwalał na to stan

wójmny, W TWenT? irom 8
iłem Polskim dła tego narodu wiernie i 
nie dalej działać i w ten sposób dopomóde d® 
zadzierzgnięcia trwałych węzłów między namki 
a Polską.

Lik. gicn. - gubernator wojskowy 
Szeptycki. A
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Ostatnia wiadomości.
Niemiecki

komunikat popołudniowy»
(w't’b)*1* kwaiera Śliw»#, 8. XI

Zachodnia widownia wojny: Desze® 
i mgła ograniczały działania bojowe wszystkich , 
armji. We Flandrii silniejszy ogień nicpizyja-» ' 
cicla na miasto Dismuiden i sąsiednie linje, 
W nocy z 1. na 2. listop. dokonaliśmy zamie-« ) 
rżanego już od dłuższego czasu przeniesienia 
linji naszych z Chemio des Dames. Wszystkie 
ruchy pozostały niepostrzeżone przez wroga,, 
który do wczoraj południa żywo ostrzeliwał je«» 
szcze opróżnione przez nas pozycje. v

Nad kanałem Ren — Marne ujęło podczas 
wyprawy wywiadowczej żołnierzy północno « 
amerykańskich.

Lotnicy nasi w nocy z 1. na 2. listop. za«>\ 
atakowali bombami Londyn, Chatham, Gra­
vesend, Ramsgate i Margale oraz Dunkierkę. 
Silne pożary kazały domyślać się dobrych wy-, 
ników. W ostatnich dniach pomnożyli z po­
między naszych lotników bojowych liczbę 
swych zwycięstwu podporucznik Muller do 32, 
wicefeldfehel Buckler do 23., podporucznik 
Böhme do 21., podporucznik Baagarfz do 20.

Wschodnia widownia wojny: Pod 
Dźwińskiem, Smorgoniami, Baranowiczami 1 
nad dolaym Zbruczem odżyła działalność og­
niowa.

Na froncie macedońskim spotęgowała 
się walka działowa na wschód od Wardaru do 
znacznej silv.

Front wioski: Większych operacji bo­
jowych nie było. Dotąd naliczono przeszło 209 
tvs. jeńców i więcej niż 1809 dział! Zdobycz w 
karabinach maszynowych, miotaczach min, 
samojazdach, bagażach i innych narzędziach 
wojennych nie da się dotąd stwierdzić ani w 
przybliżeniu.

Pierwszy gienera i -kwatermistrza 
Ludendortt,

Potyczka na morzu. . Ą
Kopenhaga, 3. XI. (WTB.) Wczoraj 

przed połudn em stoczyły mała potyczkę mor-\ 
ską angielskie kontrtorpedowce z kilku nie- 
mieckiemj statkami uzbrojonemi, między ktś- 
remi znajdowały się większy parow’ec i kilka' 
parowców rybackich, na terytorium między- 
narodowem w Kategacie. Niebawem ugodzonym, 
duży parowiec niemiecki zatonął. Przypuszcza 
się, żc zatonęły też dwa parowce rvbackie. An-\ 
g’elskie kontrtorpedowee zabrały 30 łudzi z za­
łogi parowców. Jadacy przypadkowo na po­
łudnie parowiec handlowy zabrał 15 łudzi, któ­
rych wieczorem wysadził na ląd w Kopenha­
dze, w tem 5 rannych. Ogółem zginęło podobno 
50 marynarzy niemieckich.

(Uwaga Biura Wolffa: Rozchodzi się wi­
docznie o mniejszy niemiecki statek pomocni­
czy, który znajdował się w Kategacie. Jak do* 
wiadujemy się, niema dotąd w miejscu mia 
rodajnem szczegółów o tem za jściu.)

SCo8S8nnils«st fpawssBSfei»
Paryż, 3. XI. (WTB.) Sprawozdani* 

piątkowe popołudniowe: Na północ od rzeki 
Aisne chwilami przerwana działalność arty­
lerii. Podczas potyczek patrolek na lewym 
brzegu Mozy ujęliśmy jeńców. Dn. 1. listop. 
lotnicy nasi zestrzelili dwa łrławce niemieckie 
a trzeci działa obronne. Oprócz tego zmuszo­
no 7 latawców nieprzyiacóełskkh do lądowa­
nia w sianie uszkodzonym.

Londyn, 3. XI. (WTB.) Sprawozdanie 
piątkowe przedpołudniowe: Pod Paschendaele 
i Poelkapeile poprawiliśmy pozycje nasze i a- 
jęiiśray jeńców. Skuteczne napady ne wschód 
od Vermelles i na wschód od lasu pod Ihrews-' 
burg Zabito wzgl. ujęto pewną liczbę nie­
przyjaciół.

Kemsitsiital wł©@Ssl«
Rzym, 2. XI. (WTB.) Wymiana ognia 

działowego przez Tagliamento. Patrole nie­
przyjacielskie, które pojawiły się na drugim 
brzegu, odpędzono ogniem karabinów maszy« 
nowych. Z innych frontów nic ważnego.

Gssarg larei Ftósw króiom 
>sbdas.

»Münchener Neueste Nachrichten« dowia­
dują się z Wiednia, o krążącej tamże pogłosce, 
że cesarz Karol w dniu swoich imienin, 4. listę 
pada, ogłosi się królem polskim i równocześnie 
władcą państwa południowo - słowiańskiego, 
złożonego z Bośni, Hercegowiny i Serbji oku­
powanej.

Do powyższej wiadomości dołącza »Voss,1 
Ztg.« komentarz zauważając, że pogłoska h, 
nie jest prawdziwą. Oznaczałaby ona wielkit 
niebezpieczeństwo dla interesów Niemiec. Ka-\ 
żde nowe wiązanie się w sprawde polskiej 
zwiększa trudności. Nowa proklamacja y? 
wspomnianym względzie zaangażowałaby nie-) 
zmiemie autorytet monarchy austrowęgier- 
skiego. Spodziewać się atoli trzeba że pogłoska 
wzmiankowana jest zupełnie bezpodstawną, j

* Nowe wydawnictwa. Księgarnia M. Nie-' 
mierkiewicza w Poznaniu ogłasza w numerze 
dzisiejszym swój cotygodniowy wykaz nowoś­
ci wydawniczych z różnych dziedzin wiedzy 1, 
beletrystyki. Szczegóły w ogłoszeniu.

* Zofja z Lossowów Zakrzewska prosi o[ 
wiadomość o dzieciach swoich, Kazimierzu !' 
Celinie Mielęckich, o których od półtora roku
niema żadnych wiadomości — Adres ich osta­
tni: „Duży Ślep per Holendry, gub. Kijowska“. 
Rodzina w Poznaniu zdrowa. Uprasza się naj-j 
goręcej pisma polskie zagraniczne o powtórzę-1 
nie tej wiadomości. . -J



Dnia 2. listonada zasnęła w Rogu

przełożona Poznańskiego zakładu ortopedycznego.
W przedwcześnie Zmarłej tracimy dzielną, pełną przedziwnego zapału współpracowniczkę, chorzy 

całem sercem im oddanego anioła stróża.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wiórek dnia 6. b.m. o godzinie 9. w zakładowej kaplicy 

przy ul. .Alejowej nr. 7.

Edetf letJüf

odbędą się dnia 4„ tl. i 18. listopada 
o gndz. 9. w kaplicy zakładowej przy 
ul. Alejowej 7. 11548

Personał
Poznańskiego Zakładu Ortopedycznego.

FŁE1HI1
£ a i s«? r ~ V e» § c e n

SCs aep-wose

margan ełł
«a naizru komitszerai 

najdłuźs trwa emi uertumaroi
G. Schwad? perfumów 

Spccäaw (Breslau) załóż 1718

... Przewielebnemu Duchowieństwu parafialnemu, tudzież 
Więl. Księdz » Prałatowi 5rz szkicyiczowi z (iniozna i Wiel 
Ksędzii Donatowi, Piohoszozowi z Mfcfflow lako też 
Wielebnym >'S. Flźoiotautoin przy ul. takowej i wszyst­
kim Pizyia-iołom t,Znr|omtm za tak iresoodsae > unie 
liczne d wodv seidecznego współczucia z powodu śmierci 
rooiej najdroższe, żony ś. p.

Keten’/ Kosakowskiej

osobiście i listownie mi okazane, składam na tej drodze 
moie najserdeczniejsze

Bóg zapłać!
Antoni Nowakowski.

Poznań. 8. II. 1?. 11565

Dnia 2. listopada r. b. zasnęła w Bogu, opatrzona św. Sakramentami
ś. p.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5. b. z domu żałoby w Pozna 
niu przv ul. Głogowskiej 1. 102.

Msza św. odbędzie się w poniedziałek o godzinie 9 i pół rano wkG'
ściele św. Wojciecha. . .,.

W ciężkim smutku pogrążone

11664 matka ś rodzina.

MICHALSKI i SKA
Pomniki §

Wyroby gs»@mtow@, 
marmurowe, cementowe

Podczas wojny adres: Poznań, ulica Ogrodowa 12.

Szpagaty do wiazania snopków na rak 1918,
zapewni sobie ten,

kto jak naiwoześniej odeśie końee szpagatów do naszej głównej 
składnicy na W. Księstwo Poznańskie,

Deutsches Lagerhaus Posen 
Poznań W. 3,

która udziela bliższych informacji co do wysyłki końoy szpagatów 
t ułatw a dostawę szpagatów.

Końce szpagatów obłożone są aresztem i odstępować ich nie wolno

Beaigsvereinigimg der dentschen Landwirte
Garaabteilung,

Berlin W. 33, Potsdamer

t
Wenzlik

w Poznaniu, si WiibeJsimka il

naprzeciw Motela Francuskiego
(zagłębienie w naroóniku)

poieea wykwintne

wyręby z wtesów
Perfumy, grzebienie, siatki, ópłiki, wódy 
przeeiw wypadaniu i tarky na włosy.

Salony do emsnia dla nań 1 panów.

Siwym włosom
przywraca i.»od gwarancja 

pierwotny kolor

Regenerator włosów
butelka 3®«— mk 

fyifco nrawdz. z nazwa Ase’a

|j, Gadebusen, Poznań
Í?o§8n I i 'Odd.s. «i Bawal 8

Iboskio parstr/
izybfeo. pewno i nie^zkodi wiedz a- 
a, ąey środek ,eBo*i6t»KompO“ 
sit oa S«*1 Kunłfja 1 konia 
I 10 rok. Po większych majątk 
wylecz do 200 koni ze skutkiem. 

Apteka w Śremie
(Scbnmml, 7428

bielizna trwała!
Bistizr ę męską wypraną ]
! wypracowaną.

kołnierzyki 60 f. 
mańkuty 70 t 
przodki 50 f. 

preparuje się ca trwała 
bieliznę do zmywan a —

Wtihsimswska 3a wsklaiizis
tylko w dni powszednie 
od godz. 8—12 i 3—6.
naroż.«!. Fryderykowskiej 

nnorzeoiw poczty.

erfumy

Kosmetyki, WodA 
na włosy. Wody toa 
ietowe, Pudry i Ł> d. 

żrancusfeie ¡angielskie
oraz krajowe, ooieca w bardzo 
wielkim jeszcze wyborze —
J. Gatkinłsch Ferium i Srogi
Poznań, ui. Nowa. Baz 

Posen 0 1 Oddz. 0. SR=Si

iOOpowozów
eelklch fasonów, 

nowych i używanych,
poleca 17

G. A. Prítzél. sa^h amzów
Cues trin- Altstadt.

Ul. Seriińska b

jan Pawłowski
wróciwszy’ z pola walki prosi o przekazanie robót 
dekarskich w łuoku. panie lub dachówce, klóre

uitilrnninn nnrl flłtt n n I óf n 1 3 CT 1V A r A D P 1 A

- (lekarz
w htnkowii

I
Udsielam gruntownej

nauki języka francuskiego, 8

(gramatyki, literatury, historji i konwersacji) w
— młodzieży, oraz osobom doristym osobno i w kołkach — H

s Dygatów Jsnina Zakrzewska
uozenica szkół francuskich 1 dyplomowana 

w Paryżu nauczycielka wyższ. zakł. naukowych, ja
Zgłoszenia przyimuie między godz 5-6.

Poznań, przy ul. Ogrodowej nr. 12. II. ptr. w podw p
.^gaaw9igKsi«BaBesasmffiMH!BiraBaiiMwiuiuiammwu-uiuiamKii^

Danksagung 1
Arten Vereinen und Verbänden, allen Damen and Herren.' 

insbesondere auch den Banken und Zeitungen, die ihre Kräfte für 
die Weihe- ond Aufklärungsarbeit bei der 7. Kiiegsautoihe in de« 
Dienst des Vaterlandes gestellt haben, sprich; der unterzeichneten 
Ausschuss seinen besten Dank ans.

Der reiche Erfolg der Anleihe beweist. d«ss die gebrachten' 
Opfer an Mühe und Z-eit nicht vergebens gewesen sind.

Der Ausschuss für die 7. Kriegsanleihe.
Dr Wilma. 1151J

Neuregelung der MUchhöcSistprelso.
Auf Grund der 'Anordnung des Herrn Oberpräsidenten vorn 

25. Oktober 1917, veröffentlicht in No 43 des Amtsblattes der 
Königlichen Beeh rung zu Posen, wird § 3 unserer Milchverordnung 
vom 4 Juni 1817 geändert wie folgt: 11639

§ 3-
Für die nhgel’eferte Miloti ist als Höchstpreis zu zahlen für 

Vollmilch 81. Pfg. für Magermilch und Buttermilch 17 Pfg.. für 
das Liter frei Bahnhof Posen oder fie' Emoteogssteile der stödt. 
Milchküo.ie oder der angewiesenen Stelle, soweit die Aulieferuag 
durch Fuhrwerke erfolgt Sämtliche bis zur Anlieferung an di« 
Empfangsstelien entstandenen Kosten sind in diesen Pre sen einte» 
gtiffen

Der Höchstpreis heim Verkauf an den Verbraucher beträgt 
für das Liter bei Yöümiloh 83 Pfg., für Mageimilch und Butter«, 
milch 22 Pfg. I

Die Preise gelten nicht für besonders gewonnene oder beaf«i 
beitete Kur oder Kindermiicb, ferner nicht lür sterilisierte en4 
hondec ierta Milch. !

Diese Abänderung tritt mit dem 5. November 1917 in Kraft;
Posen, den 2. November 1917.

Der Magistrat. j

Biuro porady i pcm
w sprawach sądowych, hipotecznych, 
gminnych, rełdamccjach oraz wnioskach 

o wsparcie wojenne i t p . poieoa

]. WOLIŃSKI, Poznań,
ulica Butelska nr. 11.

Przy listownych zapytaniach proszę jurnie
1 mk. 15 fen. w znaczkach. na o/zobm? 1( 60

Btltt w Śraflzle eu.u
Środa-Scbroda (Prov. Posen). 
kupuje po najwyższych cenach 
za gotówkę i prosi o próby nasion

Koniczyny,
łraw wszelkich i seradeli.

Prawdziwe 8zwa!carskie

zegarki
złote

tomskie 8-18 karatowe a brylan­
tami. różami (dyismentami) 60-50J 
ma. we wietsim wyborze {»ocenach 
okolicznościowych. 10936

Na życzenie wysyłam na okaz.

Si. Zaksszewskl. S?

----------_--- ----_--------------------------- ----- ——
Bekanntmachung

betr. Kleinhandelspreise für Zucker.
Auf Grud des Erlasses des Herrn Oberoiäsidenten vom 15# 

Äugest 1617 — O. P. 11134/17 A — in Verbindung mit der Ver« 
Ordnung betr. Höchstpreise vom 4 August 1914 in den Passonyett 
vom 17. D zember 1814, vom 23 Matz 1916 und vom 22. März 1917. 
sowie der Verordnung über deu Verkehr mit Zucker vom 17. Oktv 
her 1917 wird hiermit folgendes nrgeordnet:

§ ’•
Beim Verkauf von Zucker im Kleinhandel dürfen die ESCH* 

stehenden Höchstpreise nicht überschritten werden und zwar;
lür gemahlenen Zucken 40 Pfg. für das Pfund 
„ Brote nnd Würfel 45 .

§ 2.
Diese Verordnung tritt am 1. November 1917 in Kraft 

§3.
Zuwiderhandlungen werden mit Gefängnis bis zu einem Jans» 

oder mit Geldstrafe bis zu 10.000 Mark oder mit einer dieser SttoJ 
fen bestraft 1162«

Fosen, den 81. Oktober 1917.
Pro v inzialzuckerstelfe,

Verwaltungsabteilung,
Maubacb, Regierungsrat,

£*«>49* A «napis anu w,330 01 a podania emaijow. 
V.VU m każdej wielk. d 
Ziątkięwicz A Mińoikiewi
Sß'-fl Poznań, ul Nowa 8

Auf Gruud der Verordnung vom 8. Juni 1916 über die 
kehrsregelung mit Speisefett wird bestimmt dass auf die einzela««’ 
Abschnitte der Butterkarte bis auf weiteres 50 gr. Butter 
Preise von 32 Pfg. entnommen werden können.

Posen, den 2. November 1917.
Der Magistrat.

Nakładem i czosnkami Nawet Dcukaxni Folskiet ü. in. b. ü, (L zo. od W foznaciu. --x. Rtdaklat odDowiedzialaw. Stanislaw Jaworski w Poznaniu. Druk, na maszvnie rolaavio^



Qodaiek do numeru 252» Kuriera Poznańskiego
Poznań, niedziela dnia 4 listopada 1917.

Obchód Kościuszkowski 
w Moskwie.
Kopenhaga, 28. października.

Uroczystości kościelne. W po­
niedziałek 15. bm. o godz. 11 rano odbyło s'ę 
w kościele św. Piotra i Pawia w Moskwie uro­
czyste nabożeństwo żałobne za duszę Tadeusza 
Kościuszki. Mszę św. odprawił ks. prałat Zie­
liński w otoczeniu duchoweństwa. Pienia re­
ligijne na chórze wykonał chór Domu Polskie­
go pod dvrekcja Lachmana.

Na nabożeństwie obecni byli: gieneralny 
konsuł amerykański Maddin Summers, giene­
ralny konsul francuski Bertrand, b. konsul war 
szawski Velten, gieneralny konsul wioski Ma- 
joni, konsul rumuński Geren, archimandryla 
serbski O. Michał, głównodowodzący wojskami 
moskiewskiego okręgu wojskowego pułkownik 
Rjabcew, delegcja ukraińska, delegacja czg- 
chów i slowaków, delegaci wszystkich pols­
kich stowarzyszeń w Moskwie oraz tłumy pu­
bliczności.

Gorące palryjotyczne kazanie wygłosi! ks. 
Dr. Kazimierz Lutosławski, a na zakończenie 
publiczność odśpiewała chóralnie „Boże coś 
Polskę.“

Przed nabożeństwem o godz. 10 odbyto s:ę 
na dziedzińcu kościelnym uroczyste poświęce­
nie sztandaru ..Sokola“.

Równocześnie odbyło się uroczyste nabo- 
iźeństwo w drugim kościele polskim na Gruzi­
nach.

Uroczysty Wieczór. W przepełnio­
nej sali cyrku Salan.ońskiego o godz. 7. wie­
czorem odbyt się Uroczysty Wieczór, poświę­
cony pamięci Tadeusza Kościuszki. P. Żyg- 
'inunt Kawecki w następujących słowach zdaje 
sprawę z uroczystości:

, . Sala cyrku na godzinę przed uroczystością, 
roi się, w skupionym pól-rożgwarze, w ocze­
kiwaniu, w świątecznym niepokoju. Oto rewja 
żywych sił emigracji — oto z różnorodnego 
kwiecia pracy i zabiegów społeczeństwa, zwar­
ty żvwv, kolorowy, wonny i pełny bukiet sił 
na wygnaniu.

Są tu instytucje, szkoły, skauci, ułani, są 
tu krakowskie kobiece stroje, jest polak w pię­
knym, zamaszystym i dostojnym stroju naro­
dowym, w kontuszu, palonych butach, przy 
karabeli i w kołpaku z kitą są wszystkie war­
stwy społeczeństwa, są wszyscy, którzy po­
winą? tu być.

Na okręgu areny chóry, orkiestra i po- 
djum. Nad wejściem, na amarantowym atlasie, 
cudowny, srebrno-bialy orzeł, falujący skrzy­
dłami — i sztandar gwiaździsty Stanów Zjed­
noczonych. Naprzeciw wejścia po drugiej stro­
nie areny, popiersie Naczelnika — zdobne u 
podstawy sztandarami Polski i Ameryki, kosą 
x snopem zboża.

Oczekiwanie...
Pamiątkowy, wytw-orny program, do któ­

rego doiąćzńno oddzielny życiorys Kościuszki i 
tekst hymnu „Boże coś Polskę“ — znajduje s:ę 
w ręku każdego — wieczór ma się rozpocząć 
polonezem »a-dur« Chopina, mocnym jak grom, 
porywającym jak huragan.

Zaczynamy! — mówi jeden z komiteto­
wych na ucho Młynarskiemu.
, Grzmi, niesie się posuwiście i pyszni to­
nami — polonez chopinowski. Następują: prze­
mówienie prezesa Komitetu Kośouszkówskie-

J;o w Moskwie L a c h e r t a, poczeni „Jeszcze 
’olska nie zginęła“. Za chórem i orkiestrą 
śpiewają wszyscy, wstawszy z miejsc. W 

czwartym roku wojny powszechnej, o którą 
prosiła »litanja pielgrzyma«, w pól roku po 
rewolucji rosyjskiej — hymn „Jeszcze nie zgi­
nęła“ — śpiewany w Moskwie, przez polaków 
wygnańców — na obchodzie Kościuszkowskim, 
wobec reprezentantów koalicji, to chwila oso­
bliwa...

Następnie wygłasza prof. J a k u h o w s k i
„Życie Tadeusza Kościuszki" — dalej, orkiestra 
wykonuje „Step“ Z. Noskowskiego i Mar ja 
Mirska deklamuje z polotem »List z r. 1774.« 
Marji Konopnickiej, Część pierwsza obchodu 
kończy się wiązanką pieśni narodowych, ukła-

Pokłosie literackie.
Dwa nowe pisma,

(Dokończenie.)
Drugie pismo, które pod koniec trzeciego 

roku zaczęło wychodzić — to »Exlibris«, 
poświęcone polskiemu bibliofilstwu.

»Exlibris«, czyli znak własności bibljo- 
itecznej, ma jako taki poza sobą okres żywota 
przeszło 4-wiekowy. Posiadał swój okres buj­
nego rozkwitu i upadku, zwłaszcza w pierw­
szej części wieku zeszłego. Aż oto odżył na no­
wo w ostatnich kilkudziesięciu latach —■ w 
szczególności w Anglji, Francji i w Niemczech. 
Odżył i rozwinął się do niebywałych rozmia­
rów dzięki zwłaszcza pasji zbieraczów. Utwo­
rzył się bowiem nowy typ zbieracza —■ zbie­
racza znaków bihłjotecnych. Dzięki tej pasji, 
rozsądnej zresztą i mającej swoje realne uza­
sadnienie, powstały olbrzymie zbiory (np. sir 
Wollaston Franks ofiarował Muzeum Brytyj­
skiemu swój zbiór, zawierający 100 000 exli- 
brisów), które posiadają nieoeeironą wartość 
przy badaniu dziejów, rozwoju kultury, gra­
fiki, heraldyki, a wreszcie ciekawy przyczynek 
stanowią odnośnie do charakteru i lubownic- 
twa danych bibljofilów. Kopalnię dociekań na­
stręczają tu rysunki i Sentencje. Między biblio­
filami bowiem spotyka sie — jak wszędzie — 
altruistów, którzy w swą książkę wlepiają ex- 
libris z napisem np, »Sibi et amicis« (Dla mnie 

ji mych przyjaciół), oraz skrajnych egoistów, 
¡udzielających na swym exlibrisie rady: »Ile 
ad vendentes et emite vobis« (Idźcie do han­
dlarzy i kupcie sobie). Co gorsza, są nawet ta- 
¡Cy, którzy za przywłaszczenie sobie wypoży­
czonej książki grożą karą śmierci — oczywiś­
cie na exlibrisie; świadczy o tern exlibris ame- 
¡rykanina Hopson‘a, na którym rysunek wyo­
braża djabla, wieszającego złodzieja książki, 
ja pod n m umieszczony czterowiersz lacińsko- 
¡francuski głosi: »Aspice Pierrot pendu, quia 
MJUwe a'a pas mułu, « Ufatua redditUsset..

du W. Lachmana. Przerwa. Słuchacze i wi­
dzowie zapełniają kuluary, powitania, rozmo­
wy, posiłek przy doskonałym bufecie. Ruch, 
ożywienie, atmosfera polska. Tu dopiero po 
zetknięciu się z innem społeczeństwem jakże 
milo czuć się wśród swojej kultury, swojego 
obyczaju, swojego rozgwaru. swej grzeczności, 
żvć kilka chwil w swym świecie, jak w wy­
czarowanej na cliwlę Ojczyźnie. W bufecie 
pełnią funkcje panie i skauci. Wre praca 
wśród miłego szumu i poszmeru rozmów.

Wreszcie trąbka skauta wzywa do apelu. 
Rozpoczyna się część druga. Młynarski dy­
ryguje swoje „Orły do lotu" — i powtarza je 
na żądanie słuchaczy. Poczem wstępuje na po­
dium u popiersia Naczelnka Ksawery Pus- 
lawski i wygłasza przemówienie na temat 
„Kościuszko — bojownik o wolność Ameryki“. 
Drugą część swej mowy wypowiada po fran­
cusku, — a wreszcie zwraca się do sali z wez­
wań em do wzniesienia okrzyku na cześć Ame­
ryki. ^U stronie loży, gdzie siedzą przedsta­
wiciele państw koalicji i konsul amerykański, 
perywa się zapal ogólny. Rozbrzmiewa hymn 
amerykański. Wzrttszony neslychanym entu­
zjazmem, który objawi! się w sposób żywioło­
wy. konsul amerykański z loży swej wygłasza 
w języku angielskim mowę. Po przemówieniu 
tern rozległy się znowu entuzjastyczne oklaski 
i okrzyki „Nech żyje prezydent Wilson!“ 
Przemówienie obywatela wolnych Sianów bvio 
najdonioślejszym momentem obchodu. Wolny 
człowiek przemawia! do narodu — spadkobier­
cy ideałów Kościuszki, ogarnięty wzruszeniem, 
do tych, których niewygasły żar wolności prze­
trwa wszystkich...

Na estradzie ukazuie się Dygas i składa 
w darze dwie pieśni polskie. Sala dziękuję fre- 
nezją braw. Gdy się nieco uspokoiło — wy­
buchła nagle »Rota« KońopniclUej.

Na estradę występuje Mieczysław Lima­
nów s k i. Odsuwa pulpit i — jakby grając na 
sercach — wyrzuca swe ogniste słowa, podając 
ręce w przestrzeń, przed siebie. Jesteśmy 
świadkami chwli niezwykłej. Jesteśmy świad­
kami twórczości. Mówca jest calem czuciem. 
Widać z jego ruchów i spojrzeń, słychać z po­
noszących drgień jego głosu, jak powstają w 
nim myśli i jak żar natchnienia przyobleka w 
słowa, oszałamiające, śmiałe i zwycięskie. Li­
manowski charakteryzuje kształtowanie się du­
szy i wyobrażeń w młodym Kościuszce, który 
przeistacza się pod wpływem nieszczęść Oj­
czyzny z ducha podobnego aniołom, w czło­
wieka czynu, w mężczyznę, który rozumie, iż 
trzeba uczyć się matematyki i inżynierii, do­
skonalić broń, budować twierdze—i zdaje sobie 
sprawę z całej rzeczywistości polskiego życia, 
ze zmierzchu wolności polskiej. Limanowski 
oddaje hołd ognstemu wulkanowi buntu, któ­
ry syczał i gromadził się i groził — w najtaj­
niejszym smętku serc polskich —w podzie­
miach polskiego męczeństwa.

Niezapomniany nigdy, wielki obchód Ko­
ściuszkowski w Moskwie, kończy się pieniem 
ze wszystkich piersi:

— Boże coś Polskę... K,

Sok Kościuszkowski,
W Rawiczu Czytelnia kobiet urządziła ob­

chód Kościuszkowski w niedzielę 28. paźdz. 
Całość udała się znakomicie: sala przepełnio­
na a bardzo wielu wstępu dostać nie mogło. 
Prolog wygłosiła przewodnicząca Czytelni p. 
Sczaniecka z Łaszczyna. Odczyt ks, D y k i e r- 
t a porwał słuchaczy i serca napełnił duchem 
narodowym. Śniew solo, dźwięcznym głosem 
wykonany przez p. Szlagowską budził zapal 
wśród publiczności. Deklamacje p. Miszaków- 
nv „Pogrzeb Kościuszki" 5 p. Zielińskiej „Bi­
twa Racławicka" bardzo dobrze wypadły. O- 
brazek sceniczny ku czci Kościuszki, przez dzie 
ci odegrany (reż. p. Kotecka) rozradował słu­
chaczy. Ku końcowi odegrano z wielkim zapa­
łem poemat sceniczny ks. Zdz. Zakrzewskiego 
„Na krwawy chrzest" (reż. p. K. Kokociński). 
Żywy obraz „Przysięga Kościuszki“ podobał 
się ogromnie. Na zakończenie wspólny śpiew

Pierrot pendu non fuisset.« (Widzisz tu Pier- 
rota powieszonego, ponieważ nie oddał tej ksią­
żki, gdyby Pierrot książkę był zwrócił, nie był­
by powieszon). Nawiasowo niech mi tu wolno 
będzie zauważyć, że gdyby srogość mr. Hop- 
son‘a miała przypadkiem zamienić się w pra­
wo obowiązujące, tó zapewne blizko połowa 
cywilizowanej ludzkości musiałaby zawisnąć 
na suchej gałęzi, nie wyłączając °/»o moich 
przyjaciół i przyjaciółek — i mnie samego....

Gdy mowa o znaczeniu exlibrisu, mamy 
na myśli oczywiście jedynie znaki oryginalne, 
stworzone na specjalne życzenie przez artystę- 
malarza. W Niemczech bowiem powstał w tej 
dziedzinie odrębny przemysł graficzny, pro­
dukujący szablonowe znaki z wolnem miejs­
cem do wpisania nazwiska i umożliwiający 
każdemu nabycie ich za drobną opłatą. Jest to 
tandeta fabryczna,"mundurująca w danym razie 
różne księgozbiory w jeden i ten sam exlibris, 
która wszakże niema irc wspólnego ze sztuką 
i indywidualnością właściciela.

Exlibris posiada także bogatą literaturę 
obca: szereg najwytworniejszych czasopism 
i wspaniałych monografii, artystycznych w ję­
zyku angielskim, niemieckim, francuskim, 
włoskim. Do Polski zawitał exlibris w w. XVII. 
i wiódł żvwot stosunkowo skromny z malcmi 
przerwami aż do końca zeszłego wieku. Pew­
ne ożywienie nastąpiło dopiero w ostatnich kil­
kunastu łatach, kiedy na czoło specjalistów w 
tworzeniu znaków b'blj. wybili się Jan Buko­
wski i A. Procajłowicz. Literatury, odnośnie do 
tej dziedziny, nie posiadamy niema! żadnej. 
Zapoczątkowane obecnie we Lwowie czasopi­
smo jest pierwszem tego rodzaju w języku
polskim. ... .

Redakcja »Exlibrlsa« stawia sobie za cel 
wyłączny naukowe badanie książki polskiej 
iako takiej, wraz z jej dziejami, tak cięltawe- 
mi a tak mało dotychczas znanemu. W zakres 
tego wchodzi sprawa papieru, dziejów jego 
wytwórczości, ustalania według znaków fabry­
cznych pochodzenia, starożytności itp., — da­
lej śledzenie rozwoju drukarstwa artystyczne-J

„Boże coś Polskę" ukoronował ten nasz ob­
chód narodowy. Msza św. żałobna odbyła się 
31. paźdz. rano. Towarzystwu Czytelni kobiet 
w Rawiczu należy sie za pracę usilną jxxlzię- 
kowanie. Piękną dekoracją salki i sceny za­
jęli się p. Thielowa i p. Tomaszewski.

Pogorzela. W zieleń i emblematy narodo­
we pięknie przybranej sali p. Przvbylsk'ego 
odbvl się 28. paźdz. obchód Kościuszkowski 
przy udziale bardzo licznej rzeszy ludz: z mia­
sta i okolicy bliższej i dalszej, oraz duchowień­
stwa okolicznego. Uroczystość zagai! ks. prob. 
Czerwiński, który cieplemi, z serca ply- 
nącemi słowami od razu wywołał wśród rłu- 
chaczy nastrój poważny i ’•••o.-zvstv. Po de­
klamacji »Prologu« Wilkanowicza, klórv wy­
głosi! z wielkiem zrozumieniem p. Antoni 
Przybylski nastąpił popis chóru kościelnego 
w strojach krakowskich. Kantata ks. Kleina, 
odśpewana pod batutą organisty p. Matvsie- 
wicza wypadła bez zarzutu, również dalsze 
produkcje jak Żukowskiego „Do cb-t" i kra­
kowiak „Na Wawel“. Po dalszych deklama­
cjach »Pogrzeb Kościuszki« i »Bitwa Racławi­
cka«, wypowiedzianych z odpowiednią dykcją 
i zrozumieniem przez panne Stanisławę Bo- 
lewieką i pannę Czesławę Przybylską, nastąpił 
wvklad ks. prob. Czerwiń«■'»¡“gn. ’-‘'rv prze­
nosząc nas myślą w przeszłość na tle walki o 
obronę ojczyzny, przedstaw'1 nam życie, dzia­
łalność i znaczenie Kościuszki, który jeżeli nie 
by! dany za zbawcę, to za wzór. Dumę ojca z 
powodu śmierci chwalebnej syna w obronie 
ojczyzny przedstawiła nam panna Helena Zię- 
lowska w pięknie oddanej dcklamacjk Pieśnią 
»Boże coś Polskę« zakończyła się !. część pro­
gramu. Nastąpił polem „Hołd Kościuszce“ o- 
brazek sceniczny p. Tucbolkowej w 2 odsło­
nach. Amatorzy wywiązali się znakomicie z 
swego zadania. Wspólnym śpiewem „Patrz Ko- 
śe.uszko“ i żvwvm obrazem zakończyła sie ta 
piękna uroczystość. Podnieść należy, że lud 
włościański z okolicy bliższej i dalszej brał 
udział w tvm obchodzie.

W przyszłą niedzielę, 4. listopada o godz. 7 
wieczorem nastąp' powtórzenie obchodu, by 
dać możność uczestniczenia w uroczystości tym 
wszystkim, co w przeszłą niedzielę dla braku 
miejsca odejść musieli.

W Bytyniu odbył się w niedzielę 28. 10. 
uroczysty obchód kościuszkowski. Podczas 
solennego nabożeństwa w pięknie przystrojo­
nym w zieleń i ksv'aty kościele wy­
głosi! kazanie, zastosowane do uroczystości ks. 
Ludwiczak z Pniew. Po sumie, celebrowanej 
przez miejscowego proboszcza, uderzył pod 
stropy świątyni hymn „Boże coś Polskę“. Po 
południu zebrała się paraf ja bvtvnska. abv wy­
razić cześć i bold Naczelnikowi w zabudowa­
nych dworskich, oddanych łaskawie na ten cel 
przez p. dyrektora Moltego. Zebrało się tvlu 
uczestników uroczystości, że nie wszyscy miej­
sce znaleźć mogli. Po przemowie i powitaniu 
ks. prob. Starka wygłosiła wvklad o życiu 
i zasługach Kościuszki p. Nawrowska, 
Wzywając goracemi słowy wszystkich do na­
śladowania Jego w wykonywaniu miłości Oj­
czyzny i do pracy wszelkiemi silami dla odra­
dzającej sie Polsku Deklamacja p. Eli Mnttó- 
wny „Pogrzeb Kościuszki" wypowiedziana z 
wielką głębią uczucia porwała serca słucha­
czów. Z werwa zadeklamował „Przysięgę" chło 
piec wiejski. Do podnies'euia nastroju przyczy­
nił się śpiew chórowy. Na koniec przesunęło 
się w obrazach świetlnych całe życie Kościu­
szki przed oczvma wklzów. Wspólny śpiew: 
»Boże coś Polskę« zakończył podniosły ten ob­
chód.

Składką na oświatę polską w myśl odezwy 
Komitetu Kościuszkowskiego zebrał ks, prob. 
1118,59 mk

Lubasz (pow’. ezarnkowski). Dzień 28. 
października zapisał się niezatarcie w pamięci 
mieszkańców Lubasza i okol'ey. Ludność, spie­
szącą na sumę do kościoła, zadziwiła odświętna 
szata, jaką przybrały chatki i domy Lubasza 
■— wszędzie wśród zieleni widn'aly obrazki 
wielkiego Naczelnika, przyozdobione chorągie­
wkami. Nabożeństwo miało cechę nadzwyczaj

go i techniki ilustracyjnej, studja nad spra­
wami dawnych druków i rękopisów, stud ja 
nad dziejami poszczególnych dziel tudzież po­
ważniejszych książnic, oraz szczególniej bacz­
ne uwzględnienie eslibrisów, stanowiących 
nieoceniony material do dziejów ksiąg i księ­
gozbiorów. Pozatem omawiane wydawnictwo 
ma być świadomym doradcą „dla licznej sto­
sunkowo u nas rzeszy miłośników, nie zdają­
cych sobie jeszcze sprawy z swego umiłowania 
książki, tudzież kształcić ma warstwy najszer­
sze w pojmowaniu istotnego piękna książki; 
obok zatem przedstawienia dziejów książki w 
Polsce, apostołować ma odrodzeniu jej szaty 
zewnętrznej i wyglądu estetycznego. w chwili 
bieżącej — połączyć ma węzłem jednolitym 
jej wielką przeszłość z podupadłą zbytnio te­
raźniejszością; oby jak najokazalszą... Biblio­
filstwo historyczne, pojmowane z ścisłością na­
ukowa, pouczy, czego miłośnik książki pols­
kiej wymagać ma od niej dzisiaj, dostarczy 
przykładów wzorowych, jak obcbodz'ć się z 
nią obecnie, by źródłem stała się uczuć przy­
jemnych nietylko dla nas dzisiaj, ale i dla 
następców naszych... Z jednej wicu strony bi­
bliofilstwo rozmilowuje w panrątkach z prze­
szłości, z drugiej promieniuje przykładem, jak 
z książki dzisiejszej uczynić przed nr ot ama- 
torstwa prawdziwego, zarówmo piękny, jak i 
użyteczny."

Oto streszczony program nowego wydaw­
nictwa, bezwarunkowo piękny i doniosły, któ­
remu tylko przyklasnąć można. Program sze­
roki, wszechstronnie ogarniający książkę, — 
przeprowadzony umiejętnie, może stanowić 
rzeczywiście ważny etap w dziejach naszej kul­
tury wyższej. *•

»Exlibris« w pierwszym zeszycie przynosi 
trzy nader ciekawe i cenne rozprawy, odpo­
wiadające zadaniom, wyłuszczonym w pro­
gramie p!sma. Są niemi mianowicie Adama 
Chmielą «Z dawnych opraw introligators­
kich«. (krakowskich) — na podstawie kilku 
zabytków, znajdujących się w Bibljotece Ja- 
gieüoAskiejii da.kj Adam« Fischera »Zaklęcia

uroczystą — kazanie przedstawiło nam cnoty 1 
zalety tego wielkiego wodza, a cudny śpiew 
chóru kościelnego podniósł na duchu i wlał 
ufność w serca lepszego jutra.

Wieczorem o 6 i pól tłumy nieprzebrane 
publiczności zapeln ly po brzegi salę p. Szu« 
darka — niestety bardzo wiele osób dla braku 
biletów i miejsca, z żalem musiało odejść do 
domu. ()ł>chód rozjrocząl się »Prologiem« Wil-f 
kanowieza wygłoszonym z uczucTm przez 
pannę A. Matuszewską. Następnie Kolo Śpię* 
waekie z Lubasza pod znakomitym swvm dv-< 
rygientem ks. Kasiorem, popisywało się kilku 
doskonale wyćwiczonemi śp'ewami. W\k!ad 
o życiu i czynach wielkiego bohatera naszego, 
wygłosił p. Kazimierz R u e i ń s k i z Poznania. 
Szanowny prelegent nadzwyczaj wyczerpują« 
co przedstawi! nam życie, cnoty, zalety Tade­
usza Kościuszki. Za to obudzenie ducha na 
kresach należy się prelegientowi szczere po­
dziękowanie. Deklamacje »Bitwa Racławicka« 
i »Przysięga« wygłosili chłopiec i dziewczę 
wiejskie z Bzowa. Jednoaktówkę »W setna ro< 
cznicę« Pauli Wężykówny odegrała grupa a- 
malorów, składająca się z chłopców i dziew­
cząt dominialnych z Bzowa. Młode to pokole­
nie dobrze wywiązało się ze swych ról ku za­
dowoleniu widzów,

Świetlne obrazki o Kościuszce objaśniał 
ks. Staniszewski. Uroczystość całą za­
kończył żvwv obraz „Przysięga na rynku w 
Krakow'e“, który wywarł imponujące wraże­
nie. temwięcej, że charakterystyka osób bvlx 
doskonała; towarzyszy! mu śpiew wspólny 
„Boże coś Polskę“. Scena ślicznie i nadzwyczaj 
gustownie udekorowaną była przez Annę Pa- 
liszewską.

Pod miłem wrażeniem podniosłego nastro­
ju rozeszli się wszyscy, do domu, z wdzięczno­
ścią dla Komitetu T. G. L. (okręgu lubaslUe- 
go) a mianowicie dla ks. proboszcza Rosenber­
ga. ks. Kasiora. pana i panny Nieżychowskich 
z Bzowa, za staranne i mimo wielu trudności/ 
doborowe przygotowanie Obchodu.

Kcynia. Wieczór niedzielny 21. paździer­
nika poświęcony uczczeniu setnej rocznicy 
zgonu Tadeusza Kościuszki osięgnął cel swój 
w zupełności. Śpiewy i deklamacja jako i sztu­
ka jednonktowa »Kościuszko w Petersburgu« 
— wszystko wypadlo ku ogólnemu zadowole­
niu. Zajmujący wykład ks. prób. Duczmalu 
z Gboyny zajx>znał nas z życiem i czynami 
ukochanego naszego bohatera. Wzruszeni do 
głębi, zakończyliśmy obchód odśpiewaniem »Z 
dymem pożaru«. Dochodu było mk. 1235.15; 
rozchód wynosił mk. 408,50. Ofiarodawcom, 
ks. prób. Duczmalowi i amatorom składa ser­
deczne Bóg zapiać Zarząd.

W Zblewie, wiosce kościelnej w powiecie 
starogardzk'm w Prusach Zachodnich, odbę­
dzie się w niedzielę, 18. listopada br. obcłrnd 
Kościuszkowski. Przed południem odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo za duszę Naczelnika w 
kościele parafialnym, a -zorem Obchód na 
sali p. Akamitzkieg© a’.J^Jzo urozmaiconym 
programem, (sw.)

dl
W Lijjsku urządza Tow. „Sokół" obchód 

ku czci Tadeusza Kościuszki w niedzielę I8; 
listopada bm. wieczorem o godz. 6. na sali 
„Metropol“ Goltscbedstr. 13. — Program uro­
czystości urozmaicony. O liczny udział roda­
ków uprasza Zarząd,

Wf$tm Kościuszkowska
przygotowana przez Muzeum im. Mielżyńskich, 
zapowiada się już obecnie interesująco. Udało 
się pozyskać na nią z rąk osób prywatnych 
calv szereg zabytków, związanych z osobą i 
epoką Kościuszki.^ Poza pamiątkami osobiste- 
mi po Naczelniku znajdują się tam współczes­
ne i późniejsze portrety Kościuszki, z tych li­
czne miniatury, autografy Naczelnika, pier-' 
wodniki odezw i manifestów przezeń wyda­
nych itd. Wobec blizkiego już terminu otwar­
cia wystawy (prawdopodobnie 11. bm.) pożą­
dany jest bardzo pospiech w nadsyłaniu przęcK

przeciw złodziejom książek«, gdzie znajduje­
my bogatą kolekcję »zaklęć« w różnych języ­
kach i z różnych czasów, między te;ai np. „Kto 
tę książkę ukradnie, temu ręka upadnie, a ją 
schowa pod futro, tego obwieszą jutro“ itp. 
Bohdan Janusz daje wreszcie bardzo ciekawy 
pogląd* na »Nowsze exlibrisy lwowskie«. Tre­
ści zeszytu dopełniają sprawozdania i zapiski 
b'bljofilskie.

Go się tyczy strony zewnętrznej wydaw­
nictwa — jest ona zbytkownie piękna, jak na 
pismo bibljofilskie przystało. A więc wspania­
ły papier holenderski, ładny krój czcionek, za­
kończenia rozpraw ozdobione gustów nenii re­
produkcjami' druków dawnych, 10 tablic, do­
łączonych do zeszytu, oraz kilkadziesiąt ilus- 
tiacyjnych naklejek w tekście, wykonanych w 
sposób beznaganny, okładka bai-wna jromyslu 
Aleksandra Semkow'cza — wszystko to do­
wodzi, że wydawcy nie szczędzą nakładu pra­
cy i kosztów, aby wydawnictwo utrzymać na 
możliwie najwyższym poziomie piękna graficz­
nego. Jedno tylko w tem wszystkiem razić mu­
si oko bibljofila: sztywne, szablonowe i zgoła 
niepotrzebne obramowanie strony, tudzież trzy 
inicjały secesyjne fabryczne, jakich wiele we 
wszystkich magazynach drukarskich, a do któ­
rych tak poważne wydawnictwo bibljofilskie 
żadną miarą sięgać nie powinno. Usterki te, 
jak i różne niemiłe usterki językowe, zauwa­
żone w słowie wstępnem od redakcji, znikną 
m'ezawodn. w zesztv. następu. Pismo takie jx>- 
w'nno być bez zarzutu, aby nie jmtrzebowala! 
się jrowstydzić przed zagranicą, gdzie typ po-i 
dębnych wydawnictw doprowadzono do gra-i 
nic, zda się, najwyższej doskonałości.

Szkoda też, że redakcja nie jłodala składu 
członków redakcji i nakładcy, wzgl. nakład­
ców, oraz że ani słówkiem nie zaznaczyła, jaK 
często »Exlibris« będzie się ukazywał — czy 
kwartalnie, czy też półrocznie.

W każdym razie dla miłośników ksiażk? 
przybywa obecire wydawnictwo bardzo póżą« 
dane i pożyteczne. x

Gł Kędzierski



YmolSw, przewsacwmycW ns wjsfewę. Odzy­
wam'/ się ponownie do wszystkich osób, posia­
dających jakiekolwiek pamiątki kościuszkow­
skie względnie zabytki, odpowiednie na wysta- 

:wę, o użyczenie nam ich na czas trwania wy­
stawy. Przysylki wszelkie adresować prosimy 
ido Muzeum im. Miełżyńskkh w Poznaniu, ul. 
jViktorji 26127.

■/ Tow, Przyjaciół Nauk w Poznaniu,
Fi ?. 1

Mowa
Ks, arcyb, Teodorowlcza.

Podczas dyskusji budżetowej w austryjac- 
TSćicj Izbie Panów zabrał glos ks. arcyb, Teodo- 
rowicz do przemówienia, zasługującego na u- 
wagę, które podajcmy za pismami galicyj­
skiemu

Ks. arcybiskup Tcodorowicz oświadcza, że 
nikt nie może zaprzeczyć, że zagadnienie Polski 
niespodziewanie i z wielka siła wyłoniło się w 
czasie wojny i że zagadnienie to łączy się ści­
śle z kwestia pokoju, zwłaszcza dra mocarstw 
ccnlralnych. O tern zagadnieniu w ciągu dys­
kusji nie padło żadne słowo. To, co mówca 
dziś pragnie podnieść, to podnosi w imieniu 
wlasnem, tak samo, jak jego mowa w czasie 
ostatniej dyskusji budżetowej zawierała osobi­
ste zapatrywania.

Prze<!ewszvstkiem uderza, że kwestji pol­
skiej w Austrji nie omawiano, natomiast ogro­
mne zainteresowanie się nią okazuje się w 
Niemczech. Prawdopodobnie zawiniła tu cen­
zura wojenna. Pod wpływem cenzury policyj­
nej wpadly w podejrzenie nietylko osoby, lecz 
także idee. Prócz artykułów hr. A«drassy‘ego, 
ogłoszonych w jednym z dzienników wiedeń 
skich i kilku pamflelów nie ukazało się w Au 
slrji nic poważniejszego. Tak bakcyl cenzury 
zda je się zaraził także Izbę panów, która woli 
milczeć, aniżeli poruszać temat drażliwy! Kto 
go poruszy, ten łatwo może sparzyć sobie palce. 
Doświadczył tego mówca w czasie ostatniej 
dyskusji budżetowej.

Już w ostatniej swej mowie wskazał, że 
należy scharakteryzować system, panujący w 
Królestwie Polskicm. Obawy, które wówczas 
wyrazi,, urzeczywistniły się niebawem przez 
rozwiązanie Rady Stanu i legjonów. Nowy 
manifest obu monarchów jest dowodem, że 
dawny system nic może już bvć nadał sioso 
wanv. Sprawozdawca budżełu zarzucił był 
jnówcy, że omawia marzycielskie myśli przy­
szłości, nie uwzględniające przynależności pań­
stwowej. Mówca konstatuje, że mówi, o jed­
ności narodu i trzvma się ściśle tych linji, któ­
re wvtvczvł projekt zjednoczenia Galicji i Kró­
lestwa Polskiego w Austrji; więc nie mówił o 
przyszłości, lecz o ostatniej przeszłości.

Mówca przypomina o słowach prezesa N. 
K. N. Jaworskiego w sierpniu 19,5 z okazji za­
jęcia Warszawy, w których zawarte jest oś­
wiadczenie, że zjednoczenie niepodległego Kró­
lestwa Polskiego z niepodzielną Galicją jest 
podstawą dążeń polaków i podnosi, że polacy 
w Aus,rji nigdv nie milczeli o ideałach swej 
przyszłości. Cv,uje dyskusję w sejmie galicyj­
skim w roku 1868, historyczne słowa namiest­
nika, hr. Gołuchowskiego, dalej przypomina 
przyjęcie deputacji polskiej przez cesarza w r. 
1848 i program polski w tvm roku ustalony.

Mówca nie chce przesądzać pod żadnym 
Względem obecnych rządów polskich. Prokla­
macja obu cesarzy z ,2. września przeniosła 
Królestwo Polskie z zakresu fikcji na pole 
rzeczywistości. Polacy pragną w duchu pro­
klamacji dwuch monarchów pracować nad 
swoiem państwem: nie można jednak składać 
całej odpowiedzialności na trzech regientów i 
po nich wszystkiego się spodziewać. Nie od 
nich, lecz od administracji zależy, czy manifest 
obu monarchów zostanie urzeczywistniony w 
duchu popierania państwa polskiego.

Koniecznem jest jasne postawienie kwestji. 
Polacy spodz:ewali się zniesienia tinji granicz­
nej miedzy obu obszarami okupacyjnymi 5 
zniesienia granicy między Litwą a Królestwem 
Polskicm. To, co jeszcze nie nastąpiło, to może 
nastanie.

, Mówca cytuje zdania wybitnych niemiec­
kich polityków j myślicieli, którzy także oś­
wiadczyli się za zniesieniem tych granic.

Rozwój Państwa Polskiego zawisł głównie 
od sposobu, w jaki uiawnią się oba kierunki, 
kłóre dotąd można hvło zauważyć. Jednym 
kierunkiem jest wola, zawarta w proklamacji 
dwuch cesarzy, drugim kierunkiem są tajne 
przeszkody. Jednym z tych tamujących kie­
runków jest oświadczenie sie za aneksją Kró­
lestwa Polskiego — nadto w literaturze niemie­
ckiej pisze sie całkiem otwarcie o państwie u- 
bocznern, czv też o państwie oehronnem. Wo- 
bec takich objawów. pojacv zapvłuja, wskazu* 
jąc na obietnicę, na najlepszą wolę obu monar­
chów, czy może bvć mowa o rozwoju państwa 
w przyszłości, jeżeli potężne państwo obejmie 
polityczna kuratelę nad tern państwem pol- 
skieni?. Na to pytanie nie mogą odpowiedzieć 
regienci — lecz tylko administracja.

Mówca przypomina o formacji państwa 
polskiego z r., 1850, kiedy ówczesny car Ale­
ksander czyni, polakom wielkie obietnice, o 
których nie można powiedzieć, bv ich nie cheiał 
przynajmniej z początku dotrzymać — lecz za­
sada była z gruntu fałszywą. Bvla to zasada 
wprost przeciwna lej. którą ustalili obecnie 
obaj monarchowie. Wtenczas Królestwo Pols­
kie miało .być postawione pod kuratelę Rosji 
tworzyć miało mur ochronny przeciwko Austrji 
i Niemcom, stanowić niejako stację graniczną, 
czy też przyczółek mostowy dla wtargnięcia Ro­
sji do Europy środkowej. Z tej historycznej re­
miniscencji wynika, że dla przyszłości Polski 
jest punktem decydującym czy sprawa rozwią 
zaną będzie w duchu intencji obu monarchów. 
czv też. ze stanowiska całkiem przeciwnego, ze 
stanowiska tych właśnie tamujących sił.

Twierdzenie, że polacv nie wierzyli rządo­
wi niemieckiemu z powodu nienawiści do Nie­
miec, jest falszywcm. Polacy stoją zbvt wysoko 
bv nienawiść czynili wynikiem swej polityki 
Powód leży raczej w poprzedniej tradycyjnej 
polityce Rosji i Prus. Obawiano się z początku 
wojny, że dawne tradycyjne stosunki między 
Berlinem i Petersburgiem odżyją albo w formie 
pokoju odrębnego, albo też wskutek zbliżenia 
się obu mocarstw po wojnie.

Przechodząc do omówienia kwestji wojską 
polskiego, mówca wskazuje, że werbunek z 5 
¡października zarządzony został tylko przez gie- i

i w Warszawie 5 Lublinie,
zanim istniała organizacja polska; nie może sir 
więc uważać tego werbunku jako werbunku si­
ły zbrojnej polskiej.

W sprawie legjonów popełniono też wiele 
fałszywych kroków, zwłaszcza oddając j® gu- 
bernatorowi warszawskiemu, nie zaś państwu 
polskiemu. Krytykowano też nową formułę 
przysięgi, którą zaskoczono legionistów.

Główna wina obecnej wojny spada na za­
sadę dzisiejszej polityki: »siła przed prawem«. 
Moralne korzenie tej zasady tkwiły w akcie po­
działu Polski.

Manifestacja Ojca św. jest wspaniałem złą­
czeniem głosu sumienia z polityką programu, 
dziś wspaniale zakreślonego, z programem przy 
szfości, połączeniem ducha miłości chrześcijań­
skiej z nraktyczną znajomością świata i łudzi. 
Ojciec św. porzuca zasadę: silą przed prawem, 
ogłasza nową zasadę sprawiedliwości j mani­
festacją swoją tak głęboko sięgną, w sumienie 
Europy, że Europa nie może już z jego wskazó­
wek sie oswobodzić. Prędzej, czy później musi 
zawrócić do linji wytycznej, nakreślonej w je­
go słowach.

Z Królestwa,
Pismo Rady Regiencyjnej do monarchów. 

Jak donosi »Nowa Gazeta«, bezpośrednio po 
uroczystościach intromisyjnych Rada Regien­
cyjna wystosowała pismo specjalne do cesarza 
Niemiec, oraz cesarza Austrji i Węgier, które­
go treść jest narazie poufną. Pismo Radv Re­
giencyjnej wysiane zostało przez specjalnych 
kurjerów.

Spodziewane jest również, iż Rada Regien­
cyjna zniesie się pisemnie z rządami tureckim 
i bułgarskim.

Komunikat stronnictw aktvwistycznych. 
W pismach warszawskich pojawił się następu- 
lący komunikat:

Niżej podpisane stronnictwa i grupy wy­
rażają swe przekonanie, że najbliższem zada­
niem polityki polskiej jest stworzenie rządu i 
armii

Stwierdzają, że powołanie premjera jest 
atrybutem Najdostojniejszej Rady Regien- 
cyjnej.

Pozwalają sobie równocześnie dać wyraz 
swemu głębokiemu przeświadczeniu, że osoba 
hr. Adama Tarnowskiego, jako prezesa gabi­
netu. bvlabv w chwili obecnej najbardziej 
wskazana i na ¡życzliwiej powitana.

Stronnictwo Narodowe
Liga Państwowości Polskiej
Centrum Narodowe
Stronnictwo Polskiej Demokracji
Grupa Polityki Czynnej
Zjednoczenie Ludowe
Narodowy Związek Robotniczy.
Wśród podpisanych organizacji nie znaj­

dujemy ugrupowań socjalistycznych, nie ma 
przedewszystkicm Polskiej Partji Socjalistycz­
nej.

Zjazd Stronnictwa Polityki Realnej w 
Warszawie. W niedzielę ubiegłą odbył się — 
jak donosi »Kurjer Warsz.« — w Warszawie 
zjazd stronnictwa reaPstów. Zjazd by, b. licz­
ny, gdyż wzięło w nim udział zgórą ,50 osób. 
Głównym punktem obrad było zajęcie stano­
wiska, wobec Rady Regiencyjnej i przyszłego 
rządu polskiego. Wynikiem obrad bvlo przv- 
jec/e uchwały, zaapróbowanej przez radę stron 
niclwa realistów w d. 15. września rb. Uchwa­
ła ta brzmi, jak następuje:

„Uważając, że w chwili obecnej rząd pol­
ski powinien bvć złożony z osób, fachowo uz­
dolnionych, stojących poza wszelkiemi stron­
nictwami politycznemi w kraju. Stronnictwo 
Polityki Realnej uznaje za przedwczesne wzię­
cie udz'alu w rządzie, chcąc jednak współpra­
cować w odbudowie państwa polskiego, gotowe 
jest wejść przv odpowiednich warunkach pra­
cy do Radv Stanu.

W myśl powyższego Stronnictwo Polityki 
Realnej uważa za pożądane zalecić swym 
członkom, którzyby weszli dorządu, ustąpie­
nie ze stronnictwa."

W zastosowaniu się do powyższej uchwa­
ły członek stronnictwa realistów ks. prałat 
Ćhelmicki, objąwszy urząd sekretarza giene­
ralnego Rady Regiencyjnej, zawiadomił zarząd 
stronnictwa, że ustępuje z n'ego.

Na prezesa rady stronnictwa realistów 
wybrano Henryka hr. Potockiego. Wicepreze­
sem stronnictwa jest p. Tallen-Wilczewski.

Ks. Lubomirski o równouprawnieniu ży­
dów. »Iii. Kur. Codz.« donosi z Warszawy:

Pod tytułem: ..Regicnl ks. Lubomirski o 
prawach żvdów w Polsce“ pisze „Moment*':

„Pośród różnych delegacji, które znajdo­
wały sie w magistracie podczas uroczystości 
pożegnania regienta ks. Lubomirskiego, znaj­
dowała się leż delegacja gminy żydowskiej, zło 
żona z prezesa i wiceprezesa. Delegacja poda­
ła adres gminy, przyczem obecni też byli 2 ła­
wnicy żydowscy, inż. A. Weinsblatt i M, Rund- 
tein.

W obecności wszystkich książę-reglent 
wygłosił krótkie przemówienie w odpowiedzi 
na adres i między innemi wyraźnie podkreślił, 
że uważa on żydów w Polsce za obywateli na 
równi z pozostałą ludnością, a przeto powinni 
korzystać z praw wszelkich“.

Zjazd delegatów Rady Opiekuńczych obra­
dował 31. paźdz. w Warszawie. W zastępstwie 
bawiącego w Szwajcarii ks. Eustachego Sa­
piehy przewodniczę'! zjazdowi p. Staniszewski 
W krótkiem swem przemówieniu naszkicował 
przebieg działalności R. G. O. od początku jej 
istnienia i Wspomniał z dumą, że z 400 tys 
mk. wydatkowanych tylko 11Ó tys. nadesłano 
z Poznańskiego, resztę zebrano o własnych si­
lach. Dużo zawdzięczać należy łoterji na rzecz 
R. G. O. Pom. im. zastanawiano się nad tern 
co robić, aby zabezpieczyć kraj od strat no 
kursie rubla, który w Szwajcarii n. p. rów­
na się 100 fr. czyli 67 rb.

«fi —
W sprawie amnestii. W „Kurjerze War­

szawskim“ zamieszczono następujące objaśnię 
nia do ogłoszonej anmestji:

Ogłoszona przez gienerał - gubernatora 
warszawskiego, w dniu wprowadzenia na u 
zad Rady Regiencyjnej, amnestja komento 
vana jest w tym sensie, że skazani na karę, nic 

przewyższającą 3 miesięcy pozbawienia wolno-

śel. fcotzrstnfą z amnestjf; wtde
nych w ostatnich dniach przez sądy pokoju i 
sądy okręgowe na kary, nie przewyższające 3 
miesięcy, zaniechały apelowania lub kasowa­
nia skazujących je wyroków, rozumiejąc, że 
kara i tak już została im darowana w drodze 
amnestii.

Otóż darowanie kary dotyczy jedynie tych 
osób, które skazane są przez prawnomocne wy­
roki przed d. 27. z. m., natomiast amnestja nie 
dotyczy tvch osób, które skazane zostały przed 
d. 27, z. m„ lecz co do których wyroki w d. 27. 
z. m. jeszcze nie bvłv prawomocne. Innemi 
słowy: z anmestji korzystać mogą tvlko ci, któ­
rzy w dniu wprowadzenia Rady Regiencyjnej 
nie mieli już prawa zaskarżenia w drodze ape­
lacji czv kasacji zapadłych na nich wyroków; 
ci zaś, dla których w dniu tym otwarta była 
droga apelacji lub kasacji, jeśli nie chcą się 
poddać wyrokowi, winni go zaskarżyć, gdyż do 
korzystania z amnestii nie mają oni prawa.

MiRcja a Rada Regiencyjna. Jak donosi 
»Nowa Reforma«, Naczelnik Milicji miejskiej 
polecił wszystkim funkcjonariuszom milicji 
oddawać honory Radzie Regiencyjnej na zasa­
dach ogólnych, obowiązujących w Warszawie.

Wobec objęcia naiwvższej władzy pań­
stwowej przez Radę Regiencyjną, naczelnik 
Milicji miejskiej ogłosił, że wszelka obelga za­
równo w uczynku, jak i słowie Rady Regien- 
cyjnej i jej poszczególnych członków, uważana 
bvć musi za obrazę majestatu, wobec czego po­
leca komisarzom pociągnąć z odnośnych arty­
kułów kodeksu karnego winowajców i przesy­
łać sprawy do sekcji sądowej biura milicji 
miejskiej.

Nowe wybory do Rady miejskiej w Będzi­
nie? »111. Kurier Codz.« dowiaduje się z Rę­
dzina o nowych wyborach do Rady miejskiej, 
które niebawem nastąpić mają:

Jak wiadomo. Rędzin należy do większych 
miast w Polsce, których zarząd został opano­
wany wyłącznie przez żywioł żydowski. Stało 
sie to głównie dzięki temu, że lokalne ugrupo­
wania polskie nie mogły dojść do ładu co do 
podziału mandatów.

Jak donoszą z Będzina, pomiędzy przywód­
cami żvdowskiei Rady miejskiej, a przywódca­
mi dawnych chrześcijańskich komitetów wy­
borczych — „polskiego" i „demokratycznego“ 
— toczą się od dłuższego czasu pertraktacje na 
temat reoreanizacji obecnej Radv m.

Na ostatniej poufnej konferencji, zapadły 
w tei sprawie uchwały. bv porozumieć, się z 
przedstawicielami partji, które w konfer. u- 
działu nie brały, a następnie zwołać wiec ogól­
ny, by kwest je nowych wyborów rozstrzygnąć.

Usuniecie pomnika cara Aleksandra H w 
Częstochowie. Usunięto w Częstochowie pom­
nik Aleksandra II., a w miejsce tegoż ustawio­
no (narazie w skromnej bardzo formie) na ka­
miennej podstawie posag Matki Boskiej Nie­
pokalanego Poczęcia, drewniany, nadnatural­
nej wielkości, w białej szacie i płaszczu nie­
bieskim. Pod stopami Marji waż na globie. 
Rzeźba jest pracą śp. Józefa Proszowskiego. 
Firma „Bracia Proszowscy" w Częstochowie 
figurę tę i podstawę zaofiarowała do dyspozycji 
komitetu obchodu Kościuszkowskiego.

Dziwną losu koleją ślusarz. Walenty Kos­
mala, który przed laty 28 bvł przy ustawianiu 
pomnika, rozebrał go znowu.

Spekulacja żydowska. Od dłuższego czasu 
spekulacja dała się w Lublinie odczuwać w 
szczególnie dotkliwy snosób.

Ostatnio np. zapałki doszły do fantastycz­
nej ceny kilkudziesięciu halerzy, a nawet ko­
rony za pudełeczko.

W sprawę tę wdały się, celem zapobieże­
nia dalszemu rozwojowi spekulacji, władzę 
gieneralnego gubernatorstwa i komendy po­
wiatowej. które zarządziły dokonanie rewizji u 
osób podejrzanych o uprawianie spekulacji,

Ponięważ udało się władzom policyjnym 
wykryć, iż Wolf Silbersztein oraz Szłajme Leib 
Silbersztein (ul. Cyrulicza 4) sprzedali w osta­
tnich dniach innemu spekulantowi 8200 pude­
łek zapałek za 800 rb. zarządzono u nich rewi­
zję, podczas której wykryto u Siłberszteinów 3 
wozv zapałek oraz 5 wóz innych towarów jak 
mvdlo. nasta do butów. Nawiasem mówiąc 
Silberszteinowie, „robiący w papierze“, nie mie 
li patentów na handel powyższymi artykułami. 
Obu „paskarzy*' władze policyjne uwięziły, 
wytaczając im sprawę sądową. Towar}’ uległy 
oczywiście konfiskacie.

W innvm składzie u Gutmanna Geiilbtara, 
(Lubartowska 15) wykryto 4 wielkie skrzynie 
zapałek.

Jednocześnie podjęła poszukiwania mili­
cja. która w tymże domu przy ul. Cyruliczej 4 
odnalazła wielkie zapasy kawy, herbaty, świec. 
Pieprzu, rodzynek, sody. W innym domu wy­
kryto około 40 worków kaszy i grochu.

Dalsze poszukiwania są w toku.
Wśród.,Judu wybranego" w dzielnicy Lu­

bartowskiej zapanował wielki popłoch, albo­
wiem od takich Silbersteinów i Geliebterów 
roi się tam.

Ludność miasta, gnębiona przez chciwość 
niecnych poskarży, z wdzięcznością powita ak­
cję władz policyjnych, skierowana do ukróce­
nia zbrodniczej, spekulacyjnej orgji.

Z Krakowa do Warszawy. W ruchu po­
dróżnym na obszarach Królestwa Polskiego 
nastąpiły pewne ulgi. Donoszą w tej sprawie 
z Lublina: „Z powodu ustanowienia Rady Re­
giencyjnej Królestwa Polskiego wydane zosta­
ło na podstawie najwyższego postanowienia 
cesarza Karola rozporządzenie c. i k. zarzadu 
wojskowego, wedle którego, zgodnie z wnios­
kami Tymczasowej Rady Stanu, paszport, wy­
dany przez właściwą władzę w jednym z okrę­
gów okupacyjnych Królestwa Polskiego, słu­
ży jako dostateczny dowód legitymacyjny do 
podróży w obszarze okupacji ąnstryjaeko-wę- 
gierskiej. Dla podróżujących z gieneralnego 
gubernatorstwa warszawskiego do okupacji 
austryjarko-węg'erskiej odpada na przysz­
łość potrzeba uzyskania wizum i podania 
przyczyny i dokładnego kierunku podróży. 
Rozporządzenie to wchodzi natychmiast w ży­
cie."

Rozporządzenie to znosi zatem dotychcza­
sowe trudności w podróżowartm z okupacji 
niemieckiej do austryjack. Odwrotnie do okup, 
"liemieekicj natomiast podróż jest więcej u- 
trudniona." Warszawskie władze okupacyjne, 
jak donosi prasa tamtejsza, „rozważają, czy 
i jak dalece można wprowadzić ułatwienia."

kupnej i austryjackiej poczęły wychodzić »No«* 
winy Zamojskie«, pismo mające służyć inlere-* 
som miasta i bliższej okolicy. Za redaktora 
podpisuje p. Józef Leśniewski.

Z Galicji fi

Depesza, która Jej nie doszła.- Tów. Przyj, 
sztuk pięknych w Krakowie wystosowało de-< 
peszę powitalną do Rady Regiencyjnej w War« 
szawie. Depesza, wskutek zredagowania w ję­
zyku polskim nie została jednak przyjęta przes 
krakowski Urząd pocztowy.

Kraków z powodu jntromisji Rady Re­
giencyjnej. W Krakowie postanowiono uczcić 
intromisję Rady Regiencyjnej manifesticyj- 
nem posiedzeniem Rady miejskiej, na kłórens 
uchwalony ma być adres. Wieczorem odbędą 
się w obu teatrach miejskxh akademje. Prze­
widziany jest na te uroczystości dzień 5. lis­
topada.

Z przemówienia dr. Bilińskiego. Mi 
streszczeniu Biura Wolffa zamieściliśmy wy­
ciąg ż przemówienia dr. Bilińskiego wygłoszo­
nego na posiedzeniu austryjackiej Izby Panów. 
Jesteśmy obecnie w możności według pism ga­
licyjskich podać główniejsze ustępy wygłoszo­
nej mowy.

Mówiąc o wyodrębnieniu Galicji, powie­
dział dr. Biliński:

Faktem jest, że przed dwoma laty istniał 
program, abv Królestwo Polskie przyłączyć do 
monarchii i wraz z Galicją utworzyć samodziel 
ne Królestwo Polskie w związku z monarchią. 
Po dwuch latach stosunki się zmieniły. Utwo­
rzono samodzielne Królestwo Polslde z wyklu­
czeniem Galicji, nie pytając się o to Kola Pol­
skiego. ani polaków, bez objawienia przez nich 
jakiegokolwiek życzenia. Zmarły cesarz Fran­
ciszek Józef, za porada swego rządu, wydal pi- 
<mo odręczne, mocą którego dla złagodzenia 
nastroju wśród ludności polskiej w Galicji a 
okazu tej zmiany zarządzi! wyodrębnienie.

Mówca przypomina następnie, jak od dnia 
14. grudnia Kolo Polskie pracowało nad pro­
jektem konstytucji. Projekt ten. czv można 
go nazw3Ć zlvm, czv dobrvm, w każdym razie 
tworzył całość. O postępach pracy informo­
wano rząd, lecz ze strony rządu niczego nie 
podjęto, nie padło żadne słowo.

Mówca rozwodził się następnie uad^ sto­
sunkiem Koła do bvfego gabinetu hr. Ctama, 
dał wvraz pragnieniu pokoju, ¡lanniacemn w 
narodzie polskim, mówił o Radzie Regiencyj­
nej, poczerń o gran'each Polski i dvnaslii po­
wiedział to następuje:

Dwie, wielkie sprawy należy rozwiązać; 
Ustalenie granic wschodnie!) odpowiednio do 
tradycji dziejowych i naturalnych potrzeb eks­
pansji narodu polskiego, oraz sprawę przysz­
łej dvnastji. Polacy spokojnie i z nadzieją 
czekają rozwdazania obu tvch spraw. Nie po­
kładają oni ufności w kongresie pokojowym 
chociaż naturalnie sprawa polska, jako obcho­
dząca różne państwa, należy przed forum kon­
gresu pokojowego. Nie pokładają ufności w 
państwach koalicji, które polakom zawsze czy 
niłv wielkie teoretyczne obietnice. Polacy zda­
ją sobie sprawę z tego, że faktycznie te państwa 
nic dla nich uczynić nie mogą. Ufamy pań­
stwom centralnym, które wvkazalv. że mogą 
wiele rzeczy zdziałać (Żvwe oklaski), ufamy 
im. wychodząc z założenia, że interesy narodu 
pohkiego są na długi czas połączone z intere­
sami obu państw centralnych. Pokładamy 
zwłaszcza ufność w mlodvm cesarzu, jako gło­
wie stawnej dvnastji, której mvśl dziejowa 
zgadza sie od stuleci z nasza prastarą idea Ja­
giellońską państwowego współżycia wolnych 
narodów.

Wiec rzeszowski przeciw Jaworskiemu. Z 
Rzeszowa piszą do »111. Kur. Codz.«. że odbył 
się tamże wiec przy ndziale zgórą tysiąca n- 
czestników. Przemawiali na temat sprawy poi 
skiei i sytuacji politycznej posłowie Witos i 
Tetmajer, a referaty ich nagrodzili zebrani dlu 
go niemilknącymi oklaskami.

Próbował także mówić poseł demokratycz­
ny dr. Krogulski. lecz podniosły się przeciw 
niemu zarzuty z wielu stron, że nie zadaje so­
bie trudu w pracy dla dobra wyborców.

Wobec burzliwych sprzeciwów na sali p, 
Krogulski mowy swojei nie skończył.

Wiec powziął rezolucję, domagająca się 
wykluczenia z Kota Pohktago p. Jaworskiego i 
d. Rosnera a nadto oświadczył się bez zastrze­
żeń. za uchwała z 28. maja. Przyjęło także re­
zolucje zwracającą sic do Koła Polskiego, aby 
zainicjowało akcję pokojową w Parlamencie 
austryjackim na zasadach prawa stanowienia 
narodów o swoim łosie.

Komunikat Kota MieiizypErtyinego 
w snrawia węźszwłi uczelni.
W »Kurjerze Warszawskim* znajdujemy 

następującą enuncjację w sprawie uniwersyte-i 
tu i politechniki warszawskiej.

Doniosłe znaczenie uczelni wyższych — 
ognisk kultury umysłowej, powołanych do 
skupiania w sobie uczonych, doświadczonych 
doradców społeczeństwa i mistrzów - kierow­
ników warstw jego w przyszłości najoświeceń- 
szych, stawia wszędzie uczelnie te w pierw-* 
szvm szeregu instytucji, stojących na straży 
najwyższych dóbr cywilizacyjnych narodu. 
Pojmował to u nas zgórą już pół tysiąca lat 
temu król Kazimierz Wielki, kreśląc w akcie 
erekcyjnym uniwersytetu krakowskiego stawa 
pamiętne: „Niechajże stanie się umiejętności 
potężnych perłą, któraby mężów dojrzałych, w 
cnocie trwających a uzdolnionych, wszcchstron 
nie ćwiczyła..." i Polska pozostała wezwaniu 
temu wierną, otaczając swą Alma Mater —- 
matkę żywicielkę umysłów narodu, czcią, należ 
ną wielkim jej tradycjom i lvm, co sztandar 
jej dzierżyli wysoko. Uniwersytet Jagielloński 
stal się nietylko krynicą wiedzy dla swoich i 
cbcych; nietylko węzłem, łączącym z cywiliza« 
cją świata kulturę narodu, ale, za przvkla-* 
dem wszechnic zachodnio-europejskich, zabito 
w nim dla całej Rzeczypospolitej źródło twór-« 
cze łegitymizmu naukowego, mającego służyć



-

tww. ce się na ziemiach PuMcí 8n wiedzycsrv~ 
•tej i nauczania wyższego garnęli. To też do­
stojna powaga obywatelstwa akademickiego, 
wiażaccgo zarówno w dawne} Polsce, jak dziś 
powszechnie w całym świecie cywilizowanym, 
mistrzów i uczniów wszechnic w iedno ciało, 
nie może i nie powinna pomijać nigdzie nie­
zbędnej sakry naukowej, czerpanej ze źródeł 
odpowiedniego uprawnienia, tradycji, doświad 
rżenia i wyrobienia, których ciągłością rozpo­
rządzają istniejące zdawiea dawna uniwersy­
tety danego kraju.

Jest rzeczą zrozumiała, że wielkie przeo­
brażenia, wywołane w Królestwie Potokiem 
przez obecne wypadki wojenne, które po wieku 
ucisku i niedoli postawiły kraj nasz nagłe wo­
bec natychmiastowej potrzeby tworzenia insty­
tucji. nie istniejących a niezbędnych, sprawiły, 
że narazie instytucje te musíate przybrać ra­
czej charakter symbolów, aniżeli urządzeń. od­
powiednio przemyślanych i zorganizowanych. 
Symbolem takim stal się z konieczności i do­
tychczasowy uniwersytet warszawski, domaga­
jący się dzisiaj, kiedy czas najpoważniejszych 
prac publicznych nadchodzi, zarówno día do­
bra kraju,^ jak dla powagi nauki polskiej, od­
powiedniej a gruntownej reformy. Jest ona i 
pilną i arcvwazna i konieczna. a istnieje po te­
mu jedna tylko droga: afiliacji nie pozornej 
ani dorywczej, lecz istotnej uniwersytetu war- 
sznwskieso i politechniki warszawskiej do ist­
niejących dziś polskich uczelni wyższych.

W tvm celu uniwersytety krakowski i lwow­
ski oraz politechnika lwowska. z udziałem A- 
kadewji umiejętności i Towarzystw nauko­
wych w V, arszawm i Poznaniu winny wyłonić 
2 siebie komisje. klóraby, ująwszy w ręce «Ser 
spi awy. stworzyła dzieło, godne Polski j stano­
wiska iej w święcie cywilizowanym.

* _ Tylko w ten sposób, przez dobór odpowie­
dni i zaopatrzenie przyszłych profesorów war- 
szswsktcli we właściwą verba legend). uzyskają 
oni charakter niezbędny dla powagi zarówno 
wobec świata zewnętrznego, jak młodzieży, 
tvlko w ten sposób mogą najwyższe uczelnie 
warszawskie ?toć się już nie placówką, lecz 
Iwierozą myśli narodowej.

Stronnictwo Polityki Realnej.
Dmokretvczno--Nawdowe.

i otoka Partja Postępowa,
/ jeduoyzeo Narodowe.
Stronnictwo Demokratyczne - Chrzęści

jańskie.
_ Związek Niezależności Gospodarczej 
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' BfsWa pohtyczna

i okazji wajstwyeh w Izśjib
wpisł®,

-l:'Oił!'vnu donoszą: Uzasadnia jse usta- 
Ąę kł(ową, źąnającą 400 mil, funtów szłer- 
hngo\v (ca 8 nńljardów mk.) wywodził Bonar 
Law, że kredyty dostarczą potrzebnych aż do 
stycznia środków. Gd początku roku finanso­
wego aż do 29. 10. wynosiły przeciętne wsdat- 
k: tafle 6 m h 64,3 tys. funtów szeriingów 
(ca kto mil. mk.) Nadwyżka wydatków' na 
poi roku wojny wynosi 43 i wół mil. funtów 
szlmingW; czyli 239 funtów dziennie.' Kwe­
stia zebrania więcej pień ędzy w drodze poda 
tfeow rozstrzygnięta została ujemnie. Bonar 
Law zakończył: Dnia 29. września wynosi! 
dług naroGowy 5 tys. mil. funtów szlerlingów,

,7. z tei sumy mamy prawo odciągnąć żali­
li3' sprzym erzeńcom i kolon joti», ogó- 

m ,3zo md. funtów. Dług wojenny wynosi 
zatem w rzeczywistości 3 tys. mi!.' funtów 
szlerJmgow podczas gdy kredyty wojenne nie- 
mie*.-K3e ijcbws.OHs zostały przez Parlament w 
w.raie 4/00 md funtów. Kredyty te nie obej- 
2^ sprzymierzeńców Niemiec.
ybWifcj Angjji aa wojnę s,? zatan o 1700 mi3 
mitów mniejsze niż Niemiec, których powie- 

kszone opodal kowanie wojenne pozostaje o 55 
i”1' sd«rlipgćw poza oprocentowaniem
««,(!«ugow."Anglja.nie może wprawdzie po­
nosić napięcia bez granic, lecz nie brak pienię­
dzy przeszkodzi Anglji w wygraniu wojny, po­
nieważ «ngłja dłużej wytrzymać może napię­
cie mz jei wrogowie.
v i"» to?u na<^ kredytami zawezwał
Noe! 8uxtan Balfoura, by złoży! oświadczenie 

■o go pohlyki odnośnie do zmian miedzynaro- 
dowycn jakie dokonują się w Austro-Wę­
grzech, Dulgarjj i Turcji. Balfour przyznał, źe 
skoro, istotnie, jak to przypuszcza Buxton, do­
konują się zmiany w Anslrji i na Węgrzech w 
lerunku demokratyzacji, byłoby to znakiem 

bardzo pożądanym w kierunku zdrowej wol­
ność:, lecz minister _ pod żadnym warunkiem 
nie cnce złożyć oświadczenia, ojiierajaeego się 
na lakiem przypuszczeniu. Wszyscy' pragna, 
o de to możliwe, widzieć nową Europę, w któ­
rej nie byłoby czynnka przyszłej niezgody, 
wynikającego z niezaspokojonych dążeń naro- 
uowjch. Mówca nie dice iść dalej niż już po- 

V stwierdzaniu nadziei i życzeń angiei- 
ch. Buxton życzył sobie, żeby Bulgaria prze­

rwała tę wo jnę, lecz Bulgaria stoi w polu prze­
ciw Anglji i stała się wrogiem narodów, któ­
re by z pewnością przypuszczały, że łączą ją 
i menu silne węzły wdzięczności. Podczas gdy 
Buxton życzy sobie, żeby Bulgarja z tej woj- 
nV wyszła bez upokorzenia, gdyż upokorzenie 
stałoby się powodem nowych wojen, istnieją 
Inne narody, co do których on (Balfour) życzy 
sobie, żeby wyszły z wojny bez szwanku, mia­
nowicie Grecja, Serbja i Binnunja. Są to nasi 
sprzymierzeńcy — mówił Balfour dalej — wal- 
fczą oni «.-alecznie i [wnoszą duże ofiary dla 
wspólnej sprawy. Wałczą one po stronie pra­
wa, takie według zdania Buxlona. wałczą one 
po stronie światła przeciw ciemności, pozwól- 

to® „w>’jść z tej wojny bez upokorzenia. 
Wszystkie, państwa bałkańskie zostały zmiaż- 
-bme pod uciskiem Turcji a każde poszcze­
gólne z nich staczało te same bitwy za wolność 
przy pomocy Europy i zdobyły swą samodziel-

»ość, strtonomję T własne «ąSy.~ IftwłoW' 
one prawie |>od każdym względem, że nie są 
ich niegodni, sądząc po postępach, jakie po­
czyniły na każdem polu cywilizacji. W jed­
nym tylko punkcie zawiodły one: zamiast być 
zgodnymi, jak się tego spodziewano, przez 
wspólną pamięć ucisku, którego się pozbyli, 
nie umieli oni nigdy żyć ze sobą w przyjaźni 
i pokoju. Cieszę się, że te państwa bałkańskie, 
które obecnie są naszymi sprzymierzeńcami, 
połączone są na ¡silnie jszemi węzłami przy ja­
źni nietylko państw koalicji lecz także między 
sobą. Nie przeczę też, żeby mi jakiekolwek ży­
czenie polityczne odnośnie do tych obszarów 
bardziej leżało na sercu, niż to, żeby wszyst­
kie narody, które powinny być przyjaciółmi, w 
istoce też nimi były. Lecz nie doszliśmy jesz­
cze do tego punktu, gdzieby to stało się przed­
miotem polityki praktycznej i bezpośredniej. 
Znajdujemy się w samym środku wojny. W 
wojnie tej posiadamy sprzymierzeńców. Wo­
bec n:ch zobowiązują nas węzły wszelkiej lo­
jalności, Chociaż pragnę bardzo, żeby Bułgaria 
wyszła z. tej wojny bez upokorzenia, to prze­
cież to nieuookcrzenie nie może być okupione 
zdrada .względem tych, którzy wszystko, co 
posiadają, poświęcili dla poparcia sprawy ko­
alicji j któray gotowi są walczyć z nami aż do 
końca.

Projekt kredytowy został następnie, jak 
już donosiliśmy, przyjęty.

SWib’ I ssWiawaala.

— * Na Dar Kościuszki zebrano w admi­
nistracji naszej w dalszym ciągu: Jankiewicz z 
pola 5 mk. Żołnierze polacy z Wschowy 34,50 
mk. Zamiast kwiatów na grób śp. Leokadji 
Berlińskiej w pierwszą rocznicę śmierci 12.55 
od jej koleżanek. Tarnowscy z Obornik za­
miast dekoracji K) mk. Na fundusz Kościusz­
kowski Leon Znaniecki lekarz z pola 100 mk. 
Dr. Władysław Mieczkowski 100 mk. Glabi- 
szowie Kobylejrole 50 mk. A. P. za sprzedane 
karty przez Wandzię Lewandowską z Keyni 
30 mk. Zebr, w kantorku przez Bartza w 
Trzemesznie 179.50 mk. Fr. Krzyżagórskl 10 
mk.' Zebr, w parafji kuczkowskiej 60 55 mk. 
W miejsce ofiary za odprawioną mszę św. p. 
ks. Górnego ofiaruje Tow. kapców w Kroto­
szynie 25 mk. Edward Zenktelier Buk 50 mk. 
W. Skoraszew’ski 10 mk. Na fundusz Koś­
ciuszkowski do dyspozycji Rady Narodowej: 
Stembdawa Pfitznerowa mk. .200,—. L. Grzesz* 
ktewicz Berlin 20 mk. B. Bobkiewicz Jutrosin 
zam. dekor. składu 50 mk. Brodzka z Środy w 
miejsce oświetlenia grobów 10 mk. Łucjan Wei 
efeert 25 mk. Wegielski 3 mk. Figlarowicz 2 m. 
Orlicki 2 mk. Pleśniewski 1 ink. święcik 2 mk. 
SzTHJäjzer 1 mk. Gz. Lachowski Berlin w miej­
sce kwiatów.na grób ojca 10 mk. Lachowska 
Berlin w miejsce kwiatów na grób drogiej mat­
ki Pelagji Michalskiej 10 mk. Grabowska Goe- 
tzewdorf Pankow 25 mk. Za pośredn. L. Z. Po­
znań 52 mk. — Razem z poprzednio kwit, mk, 
5224,40

—- * Na Głodnych zebrano w Adm. naszej: 
Karasiewicz Tuchola 35 rak. S. Nowastow- 
ska z Wrześni 10 mk. Z. M, z pola 10 mk. 
Pospolitacy od prowiantu 7. Inf. Divis. 7 zpod 
La Bassć 15 mk. S. Mroczkiewicz w drugą 
rocznice śmierci śp. Stanisława Janaszew- 
skiego mk. 10. Joanna Kurzawa 10 mk. Ze­
brane za pośredn. ks. Kozłowicza od dzieci 
szkólnych z Opalenicy: Stan. Przygocki 50 fen., 
Jau Hemerling 5 mk., Jńz-ef Jaroszyk 1.30 mk., 
Dominik Szulczyk 2 mk., Wiktor Szumiński 
50 fen., Kazimierz Skałecki 20. fen., Jan Śpie­
wek 60 fen., Helena Mazurek 20 fen., Anna No­
wacka 40 fen., Antonina Niemyt 40 fen., N N, 
20 fen.. N. N. 40 fen., N. N, 30 fen., razem 12 
mk. Zebrane na złotych godach u państwa Jó- 
zefosbya Adamskich w Śtrzalkowie 250 mk. 
Stanisława Pfitznerowa ku uczczeniu pamięci 
męża śp. Stanisława Piilznera w trzecią rocz­
nicę śmierci mk. 300. Gz. Świdurski 20 mk. M. 
Łakomy 10 mk. Mar ja Rzepecka zam. kwiatów 
rta grób Rodziców 10 mk. fi. z Bytomia 5 mk. 
inna pani z Bytomia 100 mk. J. O. z Bytomia 
15 mk. W miejsce wieńca dla śp. Hel. Nowa­
kowskiej B. Czechanowski z Ostrzeszowa 10 
Gzechonowski Ostrzeszów w miejsce ub. gro- 
bów 10 mk. Drabetowicz zam. wueńcy na gro­
by rodzinne 15 mk. J. P. 2 mk. Dla Kom. nies, 
pomocy w Król. Polskiem zlozvly w miejsce 
wieńców na groby Anna Szufcowa 5 mk. i Ka­
milla Rembowska 5 mk. B, M. Nowemlasto 10 
mk. Nawrocka Po! Wilkowo w miejsce wy­
ra ’janek 5 mk. — Razem z roprzednio kwito- 
waaemi 46471.06 mk.

—- » Na Bezdomnych zebrano w Adm. na­
szej w dalszym ciągu: M. S. Szamotuły 50 mk. 
Boi, Kornobisowde zam. wieńca na trumnę śp. 
Marji Ozdowskiej z Gbarbina 10 rak. Marwe- 
gowa zamiast kwiatów na grób męża 20 mk. na 
bezdomnych. Frąckowiak Gniezno 2 mk. Wojt­
czak z pola 3.90 mk. Pawłowski 3 mk. Za ini­
cjatywa p. Jankiewiczówny zebrano na zarę­
czynach panny Idaszak z Środy z p. Zenker z 
Berlina 24 mk. Zebr. na.ślubie państwa Błasz- 
czaków w Buku 40 mk. Dr. Jan Żniniewicz 50 
mk. Dr. Janina Żniniewicz 50 mk. J. Kostrzew- 
ski Rakoniewice 30 mk. Fłorjanostwo Adamko­
wie z Kępna w miejsce wieńca na trumnę uko­
chanej siostrzenicy śp. Marji Ozdowskiej 20 
mk. Mieczek P. pierwsze zapracowane 21 mk. 
Grono panów złożyło w cukierni p. B. Andru- 
szewskiego 6 mk. Jul ja Weicłiertowa zamiast 
światła na grób 5 mk. Julia Weiehertowa po­
datek za listopad 5 mk. Trzeciakowski zamiast 
wieńca 10 mk. Trzcińska ku uczczeniu śp. Ro­
dziców 6 mk. Urzędniczki Banku Kredyt. 10 
mk. P. S. z Grodziska 25 mk. Zebr, podczas 
obchodu złotego jubileuszu pp. Serdeckich u 
svna swego H. Sudeckiego «305 mk. Gierszew­
ska Hanower w miejsce wieńca na trumnę śp. 
Józefa Jezierskiego 5 mk. Barańska Gniezno i 
M. Kamer zamiast światła na grobach 15 mk. 
Razern z poprzednio kwit. 236 359.75 mk.

— * Na Chleb św. Antoniego zebr, w adm. 
naszej w dalszym ciągu: C. O. 5 mk. J. Ra­
dzicki Neurath 5 mk. Razem z poprzednio 
żwit. 04 mk.

ratunkowego dla biednych miasta Poznania 
złożyli w czasie od l. wrześn a do 31. paździer­
nika 1917.: pp.: Bank Związku Spółek Zarob­
kowych 200 mk., ks. dziekan Sobeski ze Slupów 
50 mk., Telesfor Otmianowski 100 mk., Kazi­
mierz Otmianowski 50 mk., Pleciński z Bug- 
widza 1TO mk., Stefan Ponikiewski z Droh- 
nina 500 mk. NN. 500 mk., Sztiman z Orzesz­
kowa 100 mk., St. Tundakowie z Wolsztyna 
50 mk., hr. Poniński z Piotrkowic 100 mk., 
ks. Br, Hertmanowski z Cbojnicy 30 mk., NN. 
z Książa 20 mk., hr. Marja Ostrowska 100 mk., 
Chłapowski ze Stawian 500 mk., ks. dziekan 
Sobeski z Slupów 50 rak., K. Chłapowski z 
Mościejewa 150 mk., N. Dokowicz z Krucbowa 
100 mk., Ozdowski z Czarłina 100 mk., Gło­
wacki z W. Strzelec 100 mkM Niesiołowski z 
Bielic 20 mk., Janaszek 100 mk. Ogółem zło­
żono 3020 mk.

Poznań, 31. października 1947.
Ks. dziekan Mayer, Ł Krysiewicz,
zasl. przewodnicz. , skarbnik.

— * Na fundusz Kościuszkowski do dy­
spozycji Rady Narodowej odebrałem od p. Sta­
nisława. Nowaełrego z Grodziska w miejsce 
dekoracji okien wystawnych mk. 20. Dr. Per- 
naczyńśkL

(bsfeiste.
— * ślub. AV kolegjacie farnej pobłogosła­

wiony został dziś w sobotę przed południem 
związek małżeński pomiędzy p. Stefanem 
Kropaczewsk.'m, urzędnikiem »Ostbanku« a 
panną Marja Kopczyńską. Uczta weselna od­
była się w domu matki pani młodej, która po­
dejmowała krewnych i znajomych ze szczerą 
polską gościnnością. Młodej parze Szczęść 
Boże!

— f Śp. ks. kanonik Müller, Z Pelplina 
otrzymujemy wiadomość, że w środę dnia 31. 
z. m. o godz. pół do 10 przed poi. umarł tam 
po dłuższych i ciężkich cierpieniach śp. k s. 
kanonik Teodor Müller w 73. roku ży­
cia a 43 roku kapłaństwa. Kanonikiem kapi­
tuły chełmińskiej mianowany był dnia 19. 
marca 1907 r. Przedtem był długie lata pro­
boszczem w Pluskowęsach. Śp. ks. kanonik 
Müller był kaznodzieją katedralnym. Przed 
kilku laty powaliła go ciężka choroba na loże 
boleści, a miejsce jego jako kaznodzieja kate­
dralny za jął obecny oficjał i gieneralny wikary 
ks. kanonik Stanisław Dzięgielewski. Wsku­
tek śmierci kanonika Mullera pozostało obec­
nie w kapitule chełmińskiej już tylko czterech 
dygnitarzy polaków, a mianowicie: ks. biskup- 
sufragan Dr. Jakób Klunder, ks. oficjał Stani­
sław Dzięgielewski. ks. kanonik Antoni Kloka i 
regiens seminarium ks. kan. Konstanty Treder. 
Prawo do obsadzania osieroconej kanonji ma 
wajprzew. ks. biskup Dr. Augustyn Rosen­
treter. R. i. p.ł (sw.)

— 4 Adwokaci berlińscy panowie Feliks Ko­
szutski i Dr. Władysław' Wendland połączyli 
biura swe przy Holzmarktstr. 11.

toiio prowinsionalna,
* Gniezno. (Mało zwierzyny) w 

porównaniu wobec innch lat mamy w tym 
roku. Szczególnie mało widać zaiecy. Z dru­
giej strony rozmnożył się mały zwierz drapież­
ny. Lisv zakradają się nawet do podwórz na 
przedmieściu słmd wykradają drób.

— * (sw) Słupsk. (Morderstwo.) W 
Dammen zamordował pewien jeniec rosyjski 
właścieieia Pawła Hoffmanna, który przez 20 
miesięcy znajdował się w polu. Morderca ociekł. 
Przvczvna morderstwa nieznana. H. osierocił 
żonę i czwmro dzieci.

— * Miastko. (Bank w domu.) Wdowa 
Engel w Kramnicy zaoszczędziła sobie przez 
długie lata 4000 mk. i przechowywała je w 
swem mieszkanki. W tych dniach spostrzegła 
kn swemu przerażeniu, że pieniądze zniknęły. 
Złodziei wyśledzono w osobach trzech rosyjs­
kich jeńców cywdlnych, którvm odebrano ty­
siąc marek. 3000 marek zdołali iuż przetrwonić. 
Oto nowy dowód, by pieniędzy nie przecho­
wywać w domu, lecz zauos:ć do banku.

—- *■ (sw) Elbląg. (Dramat we więzie­
niu). Wlezień Juljusz Mahlke, którego Izba 
karna skazała dnia 14. marca rb. za liczne kra­
dzieże na siedm lat domu karnego, rzucił się 
na dozorcę więziennego Hermana Sięga i nożem 
szewskim poranił go ciężko na piersiach, re­
kach i plecach. Sieg leży w stanie beznadziej­
nym w lazarecie.

Kronika sądowa.
•— * (b) Ukarani złodzieje bydła. Przed Tz- 

bą karną w Suszu stawał robotnik Borries z 
Ryjewa, jego żona oraz robotnice Fiebrand i 
Gajewska. Oskarżeni kradli bvdlo z pastwisk, 
zabijali na miejscu i mięso zabierali do domu. 
Borrieka skazano na 3 lata domu karnego, żonę 
jego na pół roku. Ftobrandową na kwartał a 
Gajewską na 14 dni więzienia. Współoskarżo- 
ną właścicielkę Look uwolniono dla braku do­
wodów.

— * (sw) Za niedozwolone obcowanie z jeń­
cami rosyjskimi skazał sad w Olsztynie właś­
cicielkę Augustę Moczarska z Jeziorek na trzy 
miesiące wiezienia, niezamożna Augustę Świ- 
derę z Mojów na dwa miesiące i niezamężną 
robotnicę Metr Byszewską z Białej na trzy mie­
siące więzienia.

SKRZYNKA DO LISTÓW,
. <— P. Witkowski: Aczkolwiek osnowa 

powieści po części ojiiera się na zdarzeniach 
rzeczywistych, to przecież nazwy są zmyślone 
przez autorkę. (K.)

— P. W. Rybka: Jeżeli Pan na granicy 
zdoła przekonać urzędników, że papierosy są 
dla własnego użytku, przepuszczą je Panu. (K.)

Sn księgarni, która sprawę załatwi. (K.)

Księgi stasi eywilBego» >
Dnia 81. października zgłoszono:

Zgony:
Gertruda Milkę ł rok a mieś. 14 dni, ir«* 

na Majewska 11 dni. Zamężna Marja Z wiek z 
domu Hoffmann 55 łat, Wdowa Elżbieta Mato 
gorzała Boszsk z domu Turowska 43 lata. 
Wdowa Urszula Degórska z domu Stefaniak 
84 lata. Żołnierz robotnik Słefan Fronda 21 
łat. Zamężna Marja Kera z domu ópetz 25 i,

Dnia 1. łistonada zgłoszono:
Jadwiga Świadek 3 lata 10 dni. Żołnierz, 

rzeźnik Walenty Ziętek 21 łat. Helena Rem-< 
balska 7 mieś. 11 dni. Kierownik kol. elektry« 
cznej Stanisław Podolak 27 łat. Podoficer, ro-s 
botnik Walenty Dałmanowski 26 lat. Robotnik 
Józef Łakomy 51 lat. Robotnica Anna Lutom«* 
ska 82 lata. Kościelny Hermann Bansen 66 L 
Stolarz Aleksander Panowicz 68 lat. Wdowa 
Sara Braun z domu Kaphan 61 lat. Wdowa 
Augusta Meyer z domu Ueberhein 77 lat.

Dnia 2. listopada zgłoszono:
Żołnierz robotnik Roman Szelaszkiewlcs 

26 lat. Żołnierz pora, malarski Kazimierz Kn«* 
barki 19 lat. Józef Sosinski 1 rok 6 mieś 26 
dni. Zamężna Augustyna Belitz z domu Grund«* 
mann 62 lata. Wdowa Anna Conrad z domu 
Kaiser 61 lat. Marja Każmierczak 1 godzinę. 
Żołnierz, szewc Stanisław Kahaciński 20 lat, 
Wdowa Antonina Łazarska z domu Rałai^^ak 
75 lat. Klara Punieka 2 mieś. 27 dni. Wa* 
Ientv Dłużewicz 1 rok 9 mieś. 23 dni. Wdowa 
Franciszka Torzvrka z domu Badurska 57 lat. 
Stanisław Warchałewski 6 lat 6 mieś. 14 dni. 
Leonard Grzybowski pół godziny. Edmund 
Grzybowski 1 dzień.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Ognisko Wielkopolanck. Zebranie ple«» 

name odbędzie sie w. poniedziałek 5. bm. o 
godz. pół do 6. w lokalu „Czytelni dla Kobiet“, 
¿¡smarka 8. 1. plr. Wykład p. Dr. Rydlewskiej. 
O licznv udział prosi Zarząd.

— Sodslicia Uczniów Knpłerkteh. Ptename 
zebranie odbędzie się w poniedziałek dnia 5. 
bm. o godz. 8. wieczorem na sałce Sodalicji 
przy ul Wrocławskiej 30. w podwórzu i. pietea.

— Zebranie miesięczne Sodalkji Pań za« 
wadu kupieckiego, odbędzie się w poniedziałek 
5. bm. o eodz. pól do 8 wieczorem w ochron« 
ce domu św. Józefa. O liczny udział członków 
przedewszystkiem aspirantek uprasza i

Zarząd., i
— Zebranie zwyczajne Tow. Młodzieży 

Polsko-Katolickiej w Poznaniu (śródmieście) 
odbędzie się w poniedziałek dnia 5. bm. wieczo« 
rem o godzinie pół do 9. w domu Królowej Ja« 
dwigi. Na porządku obrad wykład oraz bardzo 
ważne sprawy.

— Wyzwolenie (śródmieście). Zebranie. 
naszego oddziału odbędzie się w niedzielę 4.; 
lim. o godz. pół do 8. wierz, w Domu Królowej 
Jadwig'. Na porządku obrad wykład ks. Bo« 
elana, na temat: „Stanowisko mlodr'ężv żeń« i 
skiej wobec ruchu abst oenckiego“. Zarząd.

— Zebranie zwyczajne Tow. polsko-katoL 
Termmaterów pod wezw. św. Alojzego w Po­
znaniu odbędzie się w niedziele, dnia 4. bm. O 
godz. pół do fi w domu św. Józefa. Na porządku 
obrad wvkład.

STARE

WINA WĘGIERSKIE

Z roku 1*80 1SS3 - 1889 i t. d. 

SZLACHETNE KRESCENCjE 
MAGNACKIE (w ‘/s gąsiorkach),

również
SŁODKIE WINA czerwone i źółfe, 
WYTRAWNE WĘGIERSKIE — 

SAMORODNE 
CZERWONE FRANCUSKIE 
CZERWONE HISZPAŃSKIE 

BURGUNDZKIE — MOZELSK1E, 
REŃSKIE — HESKIE

HURTOWNIA WIN 8242

b.Kasprowicz wonienie,

Rodacy!
jeżeli chcecie uprzyjemnić nam 
ciężkie chwile na polu walki, 

to przysyłajcie nam

papierosyzfabryki
„Wulkan“

J.P, J. Kofflendzmsldego w Dreźnie
Wasi Bracia

z pola bitwy.
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Osfmiom jasa adwokat w Berlinie
wzv sa izH nadz em»aó 4r m (kamcri»erv< hoie).

Br. iur.eirer, pot Władysław Wenfltal
Ber in O.. Hol-matktstr 11.

(Mieszk. t ry w.: Berlin W., Rankes'r. 17.) 1.1. Aleksander2381.

PołącziTiimy biura nasze „izv Hotzm2rlt'a«r. II. 
t prz vjnHijpoiv spraw? orz? wyzysk eh są-lich— cywilnych, 
karnych i edmin stracyjnych — Serbna i okolmy.

Feliks
S? <er

Koszutski
cirer, pol. Władysław West

adwokaci.us?» J

3.—

od opb i włamania
przyjmuje

Główna Agientnra Lińskiego Tow, ogniowego
W^. Goktfmann, Poznań

ulica u»». 7«

Cz

Tel. 2

es
193.

law Smęt
Gniezno.

kow
Teł

ski
. 293.

Ł=

Cen nine ojrztwan a wszuk eh syslomów 
cdnow i tanu - dostarczali crnlei wady 
Urządzeń suszarń wodac ąąów bnai'zacj1

oraz wwzelhi« reparan e.

s

Jedyne fachowe przedsiębiorstwo 
! na Gniezno i okolice.

Albreclil Dr Uplavy i ich »cczenie. Wydane nowe, uzupełnione..............................,60
Na/oSowaT " *yCÎU codzien"e"1 ‘ w o był .... . 3.60

Conner F 1* ‘ g **‘Ż? . Wiersze o-lrjolvezne. Wstęp t oblflinienM H G-iłłego-.60
Looper J F Na śmerć lub zvoie. Opowndente z czasów walk plemiennych w Ame-

ryte. z kolor Ilustracjami Opracował dla młodzieży K. Królmskt, w oprawie ..... 6 — 
rreeman Ir.. Polityka porównawcza czyi Instytucie polityczne Greków. Rzyman l Ger-

manów z ang. opracował W. M. Kozłowski, w opraw e.................... .... 3 20
° r 2 y™.aJ ? W ! “ Dz'p’e Po,s,<' » krótkim zarysie dla młodzieży z 10 mapkami 142

poi helami. Wydanie ósme, w oprawie............................................ .... 320
' a i b„K A""rt’Storla literat ary greekłei w przekładzie W. M Kozłowskiego w oprawie 3.20 
.alias A. Córki m;rnolravie. Powieść. ........ ........ 7 . . 5.—
kani Im, O oofędze ducha czyli jak opanować cho.-obl we uczuc a przez samo tylko po- 

stano* en e . ........................ ....
< o z I o W s k i W. M H Stor a f.iozofii 'w XIX ’ w ««.’ Ód' poczguii lego' siu'ec.’a do naj’-

nowszych czasów, w oprawę ................... ....... 3 60
Lam Si M eczystaw Romanowski. Zarys biog-a'icznokrytyczny na podstawę źródeł

ręcop. Imiennych ...........................................................................? ...... 2 63
'łowicki Wl. Nasi oisarze w naioiękn eiszych wyjątkach.’I. L łeralura przed,mckle-

wczowsK«. w oprawie................................ .... 6 13
iiosnki z orzed n eścia z muzyką. (Ńłość apasza' — P ¿ii, ponure’ — P.eS it wesołe

P ednl wo enne)................................. .............. ... ,60
ł o 11 a k |„ Konkury, nowele.
Radliński T. Geograf ,a, Częfć HI. Europa z 9 rysunkom; 29 mjpkami, 211ibekaml

i wysresam'. w o ira vie........................ ................................ .... . . 430
Rogaczewski Bog. arch. N o poczesna b id m si fol jvarezne "(3 slodoy.’ 2 obory,

I si-,jn a ’czworak) wraz z wykazem malerjaiow I robocizny, w lere ......... 750
comer t ig Geagra *a. Wydane ił. Cena wraz z atlasem 'K’óy w krótce wvjdnel w opr. 5.50 
i o c g u e v, 11 e A. de. D,«ie n dy i raws ic]a. wîc z Iran: vV. M. Kozłowski w opr. 3.20 
:°'ni’ri wT* ,łesT niodiya (w liç.zo e 751. Wydmę nose 25

° J 7/ 5^ w literaturze. Przełożył I uzu sein I co do rzeczy polskich
W n. Koztowsk , W opraw’e......................... ... 3 20

Za;mu:ące rzvtenki ;
Nr. 317. M. Kaczkowska, Ezeeh’el. Obrazek z życia Kościuszki. ...... -.30

b ita logi obszerne bezpłatnie. — Wysyłka książek i not trlko za zaliczka lub poprz, nadesł. należnośoi.
Pocztowe knnro .eaeknw» ; Wroclaw 145 _

M. NIĘRHI<RK I^WiCZ
Księgarnia i Skład nut. - Poznań, p5. Wilhelmowski 3. — Teł. 2448.
11535

BANK

Trójnogi i dwójnogi żelazne do reiar, obawie 
Ochraniacze podeszew ze skóry i stali 

Wkładki podesz., sznurowadła, błyszcz na
obuwie

Tylko hurtown e dla odsprzedających dalej
noleeaja - 1152»

OMsWISn. PozneUw, Marcin 56,

r
e 

t 

<
Bank Ziemski

Towarzystwo akcyjne 
w Poznaniu, u8> Wifetorp nr. 2»

pośredniczy przv kupnie i sprzedaży 
maiąfków ziemskich, udziela finan­
sowej pomocy przv transakcjach kupna 
i przy regulacjach hipotecznych, 
przyjmuje depozyta i drobne oszczę- 
ności na warunkach dla deponentów 

korzystnych.
Kapitel własny Banka wynosi okoł 7 miljonów marek. 

Przesyłki pocztowa adresować należy tylko:
Bants Zśemeki - Poseiu

iMATERiAlY
na bluzki, suknie
— i kostjumy —

oraz 10857
jedwabie, woale
— i t d. poleca jeszcze —
w wielkim wyborze

St. Raszyk
Twemeszno^Tipm wn 
Na życzenia wysy.am próby.

SWIATifl/0 godx,n3 fjenygsłfdz e-
siatlra Itr. nafty) wymarza lamoka 
•loiesulow tonnłbai tuz m( I5.OS, 

mk I.S 9, rez knot 40, kopuł^a 
39 f n. wył. poi ta, onak.dost. firmaL^ 
Zięłkiewlcz & HHińciEciewr 

Poznań, ul. NowaS. 1179’

ALT-POSEN
— Wieka Berlińska 5. — 
przy motcie leatialnym 

Codzien.wicczor.oeodz.71/,
wielki pierwszorzędny

*• program rozmaitości
Grete i Fred Endwikat 

Rodzeństwo Petzold 
K ty Deanos i oartner

Grete
Rod ni 1,026 

Welda i Freda.
W niedziele 2 przedstaw.
po jiołiidnui o eodz 3‘/, 

i w of'Z rem o 7!/,.

poleca 16
pokoje zustownie urządzone po cenach przvstepnyoh, 
z utrzymaniem lub bez. na czas krótszy tnb dłuższy. 
Dobra ooSska huchnśa. łazienki w domu. — 

T.ift. — Telefon.
Sa WĘOLEWSJCft, BeHisi W.
laserstr. 13 Telefon Centrum 11772.

JS

reist. 
5342.

Feanań, ul. WalsSorfi 17. II. gstr«

(Przystanek kolei elektryczne, tuż przed domem )

Najrozmaitszego rodzaja

w różnych zawodach niezbędnie potrzebne w wielkim wyborze 
poleca

Ä. KIlETSSSflrâER 
śs. Marcin i Petsaé, fol oi. Moiraj

Polski 830cialny skład szczotek, pmdmicfów 
öomowvch ' fcuebemwcb. zabawek t oaiasrteni

Poimań, ot Wilheimowska 16.

Fslja w Tognmits, Łazśebsra 21-23.

Załatwiamv wszelkie czynności z zakresti hankierslwa.
Pośredniczymy mianowicie

w zakunnia i smzsdaży iwerów państwowych,
łwiwmj.lrT^,ąrT-‘-^iwTrag»w^,i’TO*i - - ■■■rŁJ«x-nr>.i.uenwii ii.it-c.Tn.rr<ffirł

listów zastawnych, akcii i, t, d, 
Szanownemu kupiectwu

zwraew nw§o. to Inkggatay cieli, weksle,

taosanwntY I JisU nrzeowwe. g64

&
%

«
»

W

i

ft

1
t

«
g

e r <<
f t t e 
@ e
is Wt O W© ©

Posżiitai łiatetaissiowegii Mm esobna 
gotcźon. maj^iiiy wfeostsra 800-800 mg.
dobrej z emt ■■ bonit tcia przynajmniej 2 marki z morgi) w pobliża 
kolei, sb dobrami bodywfcaml oraz przyzwoitym domem m < szk, 

Szozeiiołowe zarysy nafchętniei wmost od Hnr?.>'tla’»“rch 
tiroszę przesyłać do eksjiedyon Kurj. Pozn. pod nr. 1134 5.

Pooztowe konto czekowe 
Wroeław-Bresian nr 7531.

Nr. telefonu 3618 
2866

W Msshbs jssl oterii”, bardzo tejsials 
Bołożony i śfliBinie BiBsparujący

oio

BlSIiOKlililiai®

WerkiDlstrza slolarskleoo
jako instruktora do zorganizowania 
systematycznej masowej produkcji 
mebli i przyborów szkolnych (ry­

sownic i t. p) poszukuje 11381

BIURO PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
c. k. Namiestnictwa i Wydziału krajowego 

Kraków, Basztowa 17. IL p.

III

z Królestwa przebyw. ob w Królestwie
w wieka lat 52. mająca patent a ukończenia 
wyższej pens i i żeńskiej w Warszawie, sa- 
wienna. uczciwa, władająca biede językami: 
polskim, loswiskim. tremieohm i franonsk m

prosi o stanowisko nauezjełelki
do dzieci starszycł, luii do wyręczenia poili domu

Oferty uprasza do ekspedycji Kariera nod nr. 18543,

< > Poto-robny aaras lub od 1 stycznia 11C07 S

i; pierwszy książkowy lub książkowa
do prowadzenia ameryk. książkowoici i koresp. polak, i niem. 
Kopje ńwiad. i ofertę z pod. uensji należy przesłać pod adres: 

Marjan Kraezkoweki fabryka maszyn rolniczych 
i wypożyczalnia ułpeów jiarowych «w 0«,powie.

♦♦♦♦•♦♦»»»♦»♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦»»♦♦♦♦»»»♦♦»♦♦♦♦W

z długoletnią praktyką w przedsiębiorstwach 
fabrycznych i bankowych, obeznany ze spra­
wami spółkowemi i hipntecznemi, wolny od 
służby wojskowej, poszukuje stosownej stałej 
posady najchętniej jako ciłonek zarządu banku, 
Łask. zqłosz?n’a z podan em warunków przyj­
muj* eksped. Kurjera Pozo, pod nr, 11480.

Fracs | 

UCZNIA

syna uczotwych rodziców z lepszem 
wykształceniem szkolnem przyj 
mie zaraz 1149

Masef Bressler, 
u’iea Jadwltîi nr. 30

Poszuknje się dft^towa,zystw, 
ll-letn rdronea i nadzorn w nauk.

chłopca
13—14 ietn.. uozęszczaiącego do tu­
tejszego gimnazjum, z dóbr, Rzlaeh. 
charakterem, z lepsze, rodziny 
Opieka zanewn. Of. z pod, warnck 
do e# ,n Knrj. Pozn. pod nr. S158’.

Włodarz
ntłny, trzeźwy j znający się na 
wszelsich praaaoh gośnodarczycb.

poszubife miejsea
zaraz lub od 1, 1. 18. na,chętnie’ 
na osobny folwark. Ł. zsłosz. pod 
4I4U do ekspedycji Orędownika

obeznany we wszystkich zarządzę 
niach eosnotyrsk cli. polak katolik, 
w średnim wieku, potztiknje p^sa- 
y nu większem gospodarstwie lu> 
'3 folwarku, także n wdowy, gdza 

brak gosoodatza. Łaskawa zgło 
szenia uprasza się do ekspedycji 
Kur,era Poza, pod nr. 11476.

. ogrodnik
samotny poszukuje w większym 
majatku zastępstwa na czas wojen 
oy. Zgłoszenia do eksp, Kurjers 
’’ozz pod nr. SJ544.

«raz z
oö !. 4,18. na sprzełaż lu’a da «yäzioiiHiOiiia.
Zgłoszenia uprasza się do ekspedycji Kurjera pod ar. 15431«

Sftrzefiażg 1

Woda panienka wykształć.
'zko'ncm, znająca książfcowość no 
edytl^zą i podw. poszukuje mię' 
sen jako 115M
elew&a gospodarcza
zaraz łub od 1. I. la. Łask, zgłosz 
do efesp. Kurj. Pozo. p. nr. Il?43.

ut1;™ piamiWs
§Ssx Bpsäty skład instrumentów, 

ul. Wiktorii 15. 11453

JatyiMfa w śr°a"ó-) dflia 8J- oaźd^- 
S.ug,!siyia w «ociąga z Leszna luf 
>.a dworcu jioznańskun paczha 

w żółtym uairerze. zawiera, si«?ę 
a wz«r i nowo rozpoczętą. Uczciwi 

znalrzca zeohce zgubę oddać za 
wynagrodzeń em. 11464
Szyftcr, nl. Ludwiki 22 I. p

Oâeoi«i ||

Górncźiazak. lat 23 pragnie Się
©

2 dobre k®w5e
Poszukuję p®±yceks

B©F©wj7

beznsny i pracujący ci młołoćoi 
.w trm zawotzie. obecnie ptzy fot- 
jtyfikaoji, poszuka,e w większym 
raąiMsu posady, Z-tł. przyjmnir 
i. Vifitysa'-si, Wrocławska nr. 36

Poszukuje się do dwora

dziewczyny
s Królestwa kite x Galicji
za służącą przy dzieciach Dobre 
polecenie wymagane. Zgłoszenia 
uod Nr 11342 do Eksp. Knrj. Pozn

o.zntkująca, pisa, na maszyn'? 
t. d. poszukaj© migjaea zaraz

lub później. Łaskawe oferty po 
nr. 11515 do eksd. Kurjera Pczn

ma ca sp^acedai
PotOCld, ¡0331 

»1. Pólwśejska 38. na i. h>p. na dobrą ziemię w jio
_— ------—' — hpżi! Poznania. Oferty nod J. G.
Poszukują się BSI8 doBtsp. Kurjera Pozn
kupna
Zgł. do eksp niu pisma o nr. 1145’.

nisMxywanyoh

skrzyń od 
prześciBraieł

ia sorzełst. Oteirzeć ja m żcs 
utzed t>oł od 9 - 10. 115Gb

Fabryka słodu Herdera 12

panna w starszym wteku. dobrą 
oolba i miłego charakteru. Łaska­
we zgłoszenia z dołączeniem foto­
graf,t do Kur,. Pozn. pod nr S1443«

Dzierżawa,
lif

I Kupna g

z wszelk. wygody cenfr 
ogrzew. i ciepłą woda 

«rży ui. gHapjamkies 4. 1. p 
-araz lub poźoiet do wynaięoia' 
Biiższ. wiadóm- udztyli 970? 
M.Powidzki ,u! B smarka8.

(3d 1.1 19. potrzebna do Prus Zach

bono
I. Masy » pozwoleniem regienc 
do trojga dzieci. Zeło^z.: 1150C

Marja Donimtrska,
SSate Rattiłj, p. Pesłiin W.Pr

Lekarz deniysla
poszukuje zastępstwa, lub pod 
ptineypałem. Królewiąt. Zgłosz. 
do ekspedycji Kurjera Pozo, pod
ar, 11544. i

Potrzebny zaraz

flospfldarezy

Płacą naiwyższe ceny
ra stara meble, alanina, 
<i8i)i.;ę cale iirapdz. hote­
lowe, pemstonatów, wił i 
całkowite spadki. 11272 

Kalltnannsob n,
ulica Gariionr-iliH fi.

samotny pa o=nbny folwark, wolni 
od wot-kowo«oi pensja rooz» 
nie I2CO,— mk. przy wolnen 
otrzymaniu. Zgłoszenia «prasrasm

Kupuję
enaczków pocztowych za 
granicznych, niemieckich 
i poishtoh, także pieniądze
starożytne. Oferty z iwdaniem

do eksp. Kar, Pozo, pod nr. 11533 oeuy uwasza się do ekspedyoii 
Kuriers Poznańsk. pod nr. li4S0

D«xci*ca maszyn, 30 lat, 
colak-kaiolik, dla braku znaiomości 
ań, pisznktije na tej drcd-.e

żony.
Panny, krawcowe lub z gospodar- 
4iws. w wieku lat 22—30. ktćryra 
zależy na szozęśliwem ¡jożytit, 
ftidiż.. zeohoa nadesłać swa zgłosz. 
lo eksp Kurjera Poznańskiego pod 
Nr. »477.

Obszerny pokój
z drewnikiem za 14 mk. saraz do 
wynajęciu 11384

Kawaler*, lat 21 zupełnie 
wolny od wojskcwoćci, ze zawodu 
aiekarz-cakierntk, z poi żądne, ro- 
dziHT. posiadâjacy znaozmejszy 
ma-ątek. poszukuje na toj drodze 
znajomoäei pań celem
ożeafeu

Fortuna 62.
Panie w stos, wieka, łub młodł 

wdowy raczą przesłać swe ofer 
z dołącz, fotografji do eks 
Oręd. pod or 11554,

ttupiec

towarzyszki życia.
Pfltńpnki z dońrem wychowaniem i od po w. majątkiem zechcą 
łaskawie zgłosić z dołączeniem iotografji do ekspedycji tegoż pism« 
pod nr. II5C9.

lat 30 licz, 
poszukuje

na dobrem stanowisku w Berlim'N
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